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W niedzielę
Wejście bezpłatnie.

w restauracji „CKISTAL" w  Będzinie
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B ezw styd baronów  w ęglow ych.
KATOWICE, 12. 1. t»PoIska Za- 

chodnia« pisze; Jak się dowiaduje­
my, w memoriale opracowanym 
przez konwencję węglową (prawdo­
podobnie przez kierownika biur dr. 
Proskauera) dla odbywającej się o- 
becnie konferencji rzeczoznawców 
przy lidze narodów, w której biorą 
udział przedstawiciele 11 państw, 
mają się pono znajdować skanda­
liczne wprost ustępy.

I tak m. in. co do płac górni­
czych na Śląsku jest powiedziane, 
że zarobki górników śląskich są

wprawdzie niskie, jednakie odpo 
wiadają one w zupełności stopie 
życiowej górników polskich, a zresz 
tą przemysł nie może więcej płacić, 
bowiem robotnicy uzyskaną nndwyż 
kę płac wydawaliby na łakocie i' 
jeszcze bardziej by się upijali niż 
czynią to dotyczas (!?>

Wiadomość powyższa jest taK 
dalece frapująca, że miarodajne 
czynniki powinny corychlei wejrzeć 
w sprawę, opinia zaś publiczna o- 
czekufe konkretnych l miarodajnych 
wyjaśnień.
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P o sp ie sz n a  odpow iedź so w ieck a
Jest niezwykłą w dziejach dyplomacji-

Epldemja wścieklizny w Łodzi.
W ostatnich dniach pokąsanych  zosta ło  5 0  osób .

WARSZAWA, 12. 1. (wł.) Dziś o 
północy komisariat dla spraw za­
granicznych w Moskwie doręczył 
poselstwu polskiemu odpowiedź rzą 
du Sowietów na ostatnią notę pol­
ską w sprawie podpisania specjal- 
nepo protokuiu przyspieszającego 
weiście w życie między obu pań­
stwami paktu Kelloga.

Nota ta nadeszła już dziś przed 
południem do ministerium spraw 
zagranicznych. Jest to nota bardzo 
obszerna tak, że jej tłumaczenie na 
język polski zajęło kilka godzin 
czasu. ’ Ogłoszono’ ją dziś wieczo­
rem.

Nota została doręczona w spo ­
sób, nie zdarzający się zwyczajnie 
w dyplomacji w normalnych warun­
kach, a mianowicie o północy przy­
jechał do gmachu poselstwa pol­
skiego w Moskwie do chorego o-

błożnie charge d'affaires polskiego 
Zieiezińskiego w imieniu zastępcy 
komisarza dla spraw zagranicznych 
p. Litwinowa zastępca naczelnika 
wydziału poisko-bałiyckiego p. Czar­
ski i doręczył mu odpowiedź na 
wręczoną onegdaj notę polską.

Podkreślić należy zadziwiający i 
uderzaiący pośpiech niezwykły w 
stosunkach dyplomatycznych, który 
zmusił Sowiety do wręczania noty 
w tak niezwykłej porze choremu 
dyplomacie.

Nota zaczyna się od wyrażenia 
zadowolenia, że Polska przyjęła za­
sadniczo propozycje Sowietów i 
polęmizuie bardzo szczegółowo i 
bardzo obszernie z treścią polskiej 
noty, zwłaszcza na lemat stosun­
ków do państw bałtyckich i do 
Rumunji.

ŁÓDZ, 12.1 Dzisiaj w godzinach 
porannych na ul Śląskiej 74 zjawił 
się 6-ty już w tym miesiącu wście­
kły pies, który pokąsał 6 osób. Na 
terenie lego domu powstała szalona 
panika, którą opanował przywoła­
ny posterunkowy, zabijając zTewol- 
weru psa.

Jak się okazuje w czasie tego 
miesiąca wypadki wścieklizny na 
terenie Lodzi mają charakter wprost

epidemiczny, gdyż pokąsanych już 
zostało przeszło 50 o3ćb, wobec 
Jego wydział zdrowia publicznego 
magistratu i urząd weterynaryjny u- 
rzędu wojewódzkiego zwołał dziś 
w godzinach porannych specjalną 
konferencję w celu opanowania tej 
sytuacji i współdziałania wszystkich 
władz na terenie całego wojewódz­
twa z tą groźną epidemją.

Napad! na pollcfanfa
by  d o s ta ć  się  do  więzienia.

KATOWICE, 12. 1. Na posterun­
kowego policji Plutowskiego, peł­
niącego służbę na placu Woiności 
w Królewskiej Hucie, napadł ubiegłej 
nocy z nożem w ręku jakiś osob­
nik, usituiac go obraoować.

W komisarjacie ustalono, że n a ­

pastnikiem był bezrobotny Franci­
szek Bożecki z Chorzowa.

Sędzia śledczy stwierdziwszy, że 
Bożecki dokonał zamachu z nędzy, 
i chciał się w ten sposób dosiać do 
więzienia, wypuścił go wbrew jego 
woli na wolnośd

0 lani chleb I dacii nad głową
Wielki plan budowy małych mieszkań.

Okrutna śmierć inżyniera,
U gotow any  w  kłębach  buchającej pary ,

zmarł w śród strasznych męczarni.

WARSZAWA, 12. 1. Premier 
Bartel zainteresował się w ostatnim 
czasie rządową akcją mieszka­
niową. Na konferencji, która w tej 
sprawie odbyła się z udziałem przed- 
atawięieli ministerjów i banku gos  ■ 
podarstwa krajowego, wyraził pre­
mier Bartel zamiar powołania do 
życia saecjairiej komisji między­
ministerialnej do spraw mieszka­
niowych. Komisja ta będzie miała 
za zadanie przygotować w najkrót­
szym czasie program akcji budo­
wlanej na wielką skalę.

Według obiegających pogłosek, 
kola miarodatne przewidują k o ­
nieczność znowelizowania rozpo­

rządzenia prezydenta Rzpiirej o  roz­
budowie miast.

Na cele nowej akcji mają być 
otwarte znaczne fundusze skarbowe, 
których pokrycie znalezione będzie 
w projektowanych, nowych usta­
wach podatkowych. Akcia budo­
wlana rządu popierać będzie prze- 
dewszystkiem budowę małych mie­
szkań robotniczych i mieszkań dla 
inteligencji pracującej.

Należy z największem uznaniem 
powitać tę inciatywę rządu, który 
bierze w ręce swoje tak palącą 1 
rozpaczliwą sprawę — walki z bez­
domnością 1 przeludnieniem mie­
szkań robotniczych.

Straszna śmierć w kot!e z gorącą wodą.
LNDZ, 12. 1. W fabryce szpulek wodą 22-letni robotnik Józef Swe- 

drewnianvch, przy ul. Andrzeia 55, rowicz.
wpadł wczoraj do kolia z gorącą Z kotła wyciągnięto Już tylko

truoa nieszcześliweao robotnika.

LWÓW, 12. 1. Znana drzewna 
3półka akcyjna »Oikos« zaagażo- 
wała do swego tartaku w Rzęśnie 
Polskiej pod Lwowem specjalistę 
wiedeńskiego inż. Salzmanna.

Salzmann przed kilku dniami 
przybył do Lwowa i wczoraj roz­
począł swą pracę w tarlaku.

Koło południa udał się on do 
kotłowni tartaku, oby obejrzeć u- 
szkodzony kocioł parowy.

Nagle z niewytłnmaczonej przy­
czyny otworzyły się wszystkie wen­
tyle kotła i strumienie gorącej pary 
trysnęły na Salzmanna.

Otoczony kłębami pary inżynier 
Salzmann stracił przytomność i 
ciężko poparzony 
wuaru kotłowego.

Zanim zdołano 
wyciągnąć, byl juź 
wany.

W stanie groźnym przewieziono 
go natychmiast do szpitala po­
wszechnego we L w o w i e ,  gdzie

wśród okropnych męczarni wkrćtci 
zakończył życie.

Inż. Salzinan pozostawił w W ita­
niu żonę i dwoje dzieci.

Dziś zawieję śnieżne 
i odwilż.

PIM przepowiada na dziś; 
Przeważnie pochmurno z opada­

mi śnieżnemi (możliwe zawieje). 
Dalszy wzrost temperatury aż do 
odwilży na północv . w środku kra 
ju. Lekki mróz na poiudniu. Umiar­
kowane wiatry północno-zachodnie 

wpadł do rezer- j zachodnie.

nieszczęśliwego 
nawpół ugotor

Prenumerujcie 
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Popt awa sytuacji gospdarczej
w Polsce.

Mowa ministra skarbu w komisji budżetowej.
WARSZAWA, 12.1 Na posiedze­

nia komisji budżetowe! sejmu wy­
głosił dłuższe przemówienie mini­
ster skarbu Czechowicz.

— Cyfry I fakty — mówił p. mi­
nister — me świadczą bvnajmnlej o 
pogorszeniu obecnej sytuacji gospo­
darczej. Jest dalszy wzrost oszczęd­
ności i dopływ wkładów, choć tem­
po ich w ostatnich miesiącach nieco 
się zmniejszyło. W r. 1928 wkłady w 
bankach państwowych wzrosły z 
775 miij. na 965 miij., a w prywat­
nych z 494 miij. na 956.

Banki prywatne udzieliły po 
dzień 1 listopada 1928 r. 1.733 mil- 
jonów kredytów. Obieg pieniężny 
zwiększył się znacznie, choć nie 
Jest jeszcze dostateczny. Obieg ban­
knotów w dniu 1 stycznia 1927 r. 
wynosił 592 mil., 1 stycznia 1928 r. 
1.003 mil., s na 1 stycznia 1929 r. 
1,295 miij.

Pokrycie w banku polskim ule­
gło naogćł tylko 

. b a rd z o  nieznaczne! zn iżce.
W dniu zarachowania pożyczki 

• stabilizacyjnej, tj. 10 listopada 1927 
v r. pokrycie łącznie z walutami w y­

nosiło 1,348 miij., obecnie zaś wy­
k o s i  1,536 miij. Różnica więc jest 
niemal żadna.

Jednak trzeba wziąć pod uwagę, 
że przesilenie na rynku światowym 
musiało odbić się i u nas, wskutek 
czego

nie możemy chwilowo liczyć
na kapitał amerykański.

'izechodząc do spraw podatko- 
.w owiadczył p. minister skarbu: 
Pi zed trzema laty w sterach zamoż­
niejszych istniała pewna Jednomyśl­
ność, że należy dotychczasowy po­
datek majątkowy zastąpić stałym 
podatkiem majątkowym

<> um iarkow anej stawce.
dzisiaj to stanowisko mocno się

Posiedzenie komisji budżetowej.
WARSZAWA, 12. 1. ^wi.) Sej­

mowa komisja budżetowa obrado­
wała dziś w dalszym ciągu nad 
budżetem ministerium skarbu. Prze­
wodniczył pos. Wyrzykowski. Pos. 
Malinowski uskarża się, że budżet 
nie uwzględnia interesów drobnego 
rolniciwa.

Pos. Rozmaryn twierdzi, że cia­
snota pieniędzy jest wynikiem wy­
olbrzymienia budżetu oraz narzeka 
na system podatkowy. W dalszym

W Warszawie grypa szaleje...
Domy wychowawcze zamienia w szpitale.

WARSZAWA, 12. 1. Grypa co­
raz bardziej szaleje w stolicy.

W niektórych biurach nie sta­
wiła się do pracy połowa urzęd­
ników. W innych brakuje od 15 
— 20 procentów personelu.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

Sow-gospotiarka.
Miljonowe nadużzcia w spółdzie ln iach— Klaśycy na makulaturą

zmieniło i widzimy, że ludzie wysi­
lają się na udowodnienie, że stały 
podatek majątkowy byłby niesły­
chanie szkodliwy. Minister przestrze 
ga sfery interesowane przed iluzja, 
jakoby ta koncepcja snogła być 
zrealizowana. Opinia publiczna nie 
zrozum ałaby takiego prezentu w 
chwili, gdy finanse nasze

jeszcze  nie s ą  ug run tow ane,
gdy na różne potrzeby, poza pensia- 
mi urzędniczemi, nie mamy w bud­
żecie środków, jak np. na budowę 
szkół powszeebnych.

Nasz system podatków samo­
rządowych wymaga zmiany. Jest 
w nich dowolność i brak norm, 
któreby ich wysokość regulowały.

Obliczenia samorządów są nie­
kiedy

zupełn ie  fan tastyczne.
C o się tyczy obciążenia podat­

kowego, to przedstawiciele ludności 
nierolniczej uskarżatą się na uprzy­
wilejowanie ludności rolniczej. Ta 
ostatnia płaci 60 miij. podatku grun­
towego i uczestniczy w podatku do­
chodowym w wysokości 20 miij. 
Łącznie płaci więc 80 mili. Ludność 
nierolnicza zaś płaci za świadectwa 
przemysłowe 25 mil}., podarku od 
nieruchomości 45 mil), i podatku 
dochodowego 141 mlj., czyli razem 
211 mili. Niewątpliwie więc 
ludność m ierska jest upośledzona  
i dlatego słusznem byłoby pewne 
wyrównanie, mianowicie podnie­
sienie o 100 proc, podatku grun­
towego.

Co do podatku obrotowego, — 
wszyscy są zgodni, że nie jest to 
dobra forma podatku Jest on ie- 
dnak chwilowo niezbędny, gdyż li­
czyć się musimy z koniecznością 
utrzymania równowagi budżetowej. 
Podatek obrotowy należy łagodzić, 
a w dochodowym znowelizować 
skalę*

RYGA, 12. 1. Z Moskwy dono­
szą, źe według obliczeń centralnego 
związku spółdzielni w przeciągu o 
statnlch dwuch lat zanotowano de­
fraudacji w spółdzielniach na sumę 
21 miij. rubli.

W Charkowie państwowe wydaw­
nictwo Ukrainy sprzedało na maku-

jaturę 42000 książek, niedawno wy­
dane ch po cenie 20 kop. -za kilo­
gram. Sprzedane książki służą o- 
becnie na papier do pakowania. 
Wśród sprzedanych książek znajdu­
je się wieie dzieł literatury kla­
sycznej.

Obrady podkomisji prawniczej.
Zmiany w dekrecie o ustroju sądów powszechnych.

WARSZAWA, 12. 1. (wł) Pod- dziów w stan spoezynku, lub na 
komisja prawnicza senatu obrado- inne miejsce, przyczem sędziów o- 
wała dziś nad nowelizacją dekretu kręgowych — na przeciąg 1 roku, 
o  usfroiu sądów powszechnych. sędziów grodzkich na 1 i pół roku.

Komisja u c h w a l i ł a  zmianę Podkomisja wyłączyła sędziów 
§284 w tym kierunku że przyzna- apelaeymych i sędziów sądu naj- 
ła. w ł a d z o m ,  m i a n u j ą c y m  wyższego, 
sędziów, prawo przenoszenia sę-

Owa terory szaleją w Rosji:
chłopski i rządowy.

WIEDEŃ, 12. 1. — »Tageblatt« 
donosi, że wbrew zaprzeczeniom 
»Tassa«, ruch antysowiecki wśród 
chłopów coraz bardziej się rozsze- 
rża i ogarnął już nawet część armji 
sowieckiej.

W okolicy Ekaterynburga szałeie

równocześnie teror czerwony i kontr 
rewoiucymy. Podpalania są na po 
rządku dziennym. Milicja nie jest 
w stanie interweniować.

W;elu funkcjonariuszy zostało 
zabitych.

Krowa pociągnęła przewodnika w nurty Oniłej Lipy.
LW ÓW , 12.1. Iwan Bendyk, lat 

34, zamies.zkały w  Bednarowie pod  
Stanisławowem  prowadził do Hs- 
liczka krowę zakupioną na targu.

Ponieważ było mroźno, Bendyk. 
Opasał się powrozem uwiązanym do 
szyi krowy i wlókł ją za sobą.

Gdy przechodził w Chorostkowie  
przez most na Gniłej Lipie, krowa 
p o ś liz g a ła  się i runęła do rzeki, 
pociągając za sobą Bendyk a. Lód 
załamał sie i oboje utonęli zan*m 
nadbiegła pomoc.

Bestialska zbrodnia a  kłusowników.
Bajowy umarł w strasznych torturach.

Błyskawicznie dobył rewolweru I 
zmierzył. Niestety, w ostatnim mo­
mencie browning zaciął się.„

Zaraz potem rozległ się
huk w ystrza łu .

ciągu przemawiają pos. C hądzyń­
ski i Blaszkiewxz. Minister skarbu 
p. Czechowicz w odpowiedzi na 
zarzuty posłów odpowiada między 
lnnemi, że jeśli tylko będzie możli­
we, to kapitał zakładowy banku rol­
nego powiększony zostanie o 20 
mili. zł., wreszcie stwierdza, że linia 
rozwojowa podatku obrotowego nie 
jest tak zastraszającą, Jak ją przed­
stawił pos. Rozmaryn.

WARSZAWA, 12. 1. W lasach 
państwowych nadleśnictwa Blelsk- 
Podlaski rozegrał się krwawy dra­
mat, który był

ponurym epilogiem
elćhel, ale zaciętej walki, trwającej 
oddawna między wielkim służbistą, 
gajowym Piotrem Wieliczko a ban­
dą kłusowników. — Wieliczko był 
największym wrogiem leśnych ra­
busiów 1
tępił ich, jak szkodliwe robactwo

Ca emi dniami błądził nieraz 
po lasach, tropiąc swveh przeciwni­
ków. S ta ł się zamknięty w sobie 1 
gotów w każdej chwili stoczyć za­
ciętą walkę.

Nie m ogąc w żaden sposób dać 
sobie rady z tak zawziętym wro­
giem, kłusownicy wydali nad

wyrok śmierci.
Jak zwykle w godzinach rannych 

Wieliczko wyszedł patrolować las 
Przenikliwą ciszę, panującą śród 
drzew, okrytych w sukienki śnieżne, 
przerwał nagle

suchy trzask
złamane) gałęzi.

Wieliczko zwrócił się w tył I 
ujrzał

sześciu  zbrojnych drabów.

Gajowy runął jak podcięty kosą. 
Okropna struga krwi zarumieniła 
śnieg. Zbrodniarze strzelili doń lod­
kami, t. j. niesłychanie ostretni od-' 
łamkami żelaza.

Cały nabój został wrażony w 
plecy.

Trzy loftki przeszły przez d a ło  
gajowego na wylot. Umierał, wijąc 
się z bólu. Tymczasem z krzaków 
wyskoczyli zbrodniarze. Okropny 
widok nie zaspokoił ich zemsty. 
Zaczęli w bestja.ski sposób

torturować umierającego.
Zdarli zeń ubranie l w nagie 

ciało zaczęli wbijać kolbami trzy 
drewniane stemple od iuzjŁ Przebili 
mu płuca i uszkodzili serce.

Na odgłos strzałów i krzyk to r­
turowanego nadbiegł drugi gajowy, 
lecz zastał już Wieliczkę w o sta t­
nich chwilach agonji.

O strasznej zbrodni zaalarmo­
wano narychmlast policję. Docho­
dzenie ustaliło, że zbrodniarzy było 
sześciu

Dotychczas aresztowano już 5-ch, 
za pozostałymi trwa pościg.

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
Spy ta jc ie  się sw ego lakarza , a  te a  w am  potw ierdzi, i e  od su e h o t um iera 

w ięcej ludzi niż od innych  chorób. Każdy w ięc k to  cierp i na  kaszel, b ro ach it, 
ch rypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, pow in ien  natychm ias t zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem  na choroby płuc okazał się p rep a ra t F  A O O  S  O —. 
Przy użyciu F A G O S O L U  w  k ró tk im  czasie ginie kaBzei, w zm aga się 
ap e ty t i chory  n ab ie ra  ciała,

F  A G  O S  O  L dostać m ożna w e w szystk ich  ap tekach .

W żydowskim domu wychowaw­
czym przy ul. Ogrodowe) zacho­
rowało 20 osób z personelu opie­
kuńczego (więcej n ii połowa) i po­
łowa wszystkich wychowanków.

\fc wkoiy wb Zakład StoJarskl Meblowo-Budowlany
Kz. DŁUB AKOWSKI i Syn

Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto­
larstwa wchodzące, t. j. M EBLE od wykwintnych 
do najskromniejszych, w*yrób wszelkich RAM, TRU­
MIEN, galanterii i Ł d.

Po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach.
Sosnowiec, ul. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Kr. 13.

i
bucowiass
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Agitacyjny protest 
sowiecki w Paryżu.

Poseł rosyjski w Paryżu Doga- 
lewski. zgłosił na ręce min. soraw 
zagr Brianda prolest rządu rosyj­
skiego z powodu tendencyjnych I 
złośIiwvch (??) uwag prasy fiancu 
skiei odnośnie do rosyjskiej propo- 
zvcii w sprawie paktu Kedog prze­
dłożonej Polsce i Litwie.

W odpowiedzi p. Briand oświad­
czył, że rząd francuski nie zamierza 
ograniczać konstytucyjnie zabezpie- 
czonei wolności prasy.

Pisma francuskie w dalszym 
ciągu traktują propozycję sowiecką 
do Polski, jako niemiecko-rosyiską 
intrygę, inscenizowaną zresztą bar­
dzo nieudatnie.

Mąka nieprzepisowa 
ufega konfiskacie.

Wobec tego, że wszelkie ulgowe 
terminy używania nieprzepisowej 
mąki, a mianowicie żytniej poniżej 
70 proc. i pszennej poniżej 65 pr., 
już minę’y, władze rozpoczęły re- 
w ize  w fabrykach biszkoptów, ma­
karonów, herbatników itd. w War­
szawie, na skutek czego zasekwe- 
strowano pewne ilości mąki pszen­
nej.

Rewizje te będą kontynuowane 
na całym obszarze państwa.

: Magazyn kradzionych 
wieprzy.

Panikę wśród wieśniaków z o- 
ko licy Kalisza, siała szajka złodziei, 
która od dłuższego czasu kradła 
»huriem* wieprze. Dotychczas ucho­
dziło to bezkarnie. Wreszcie ostat­
nio w nocy policja wpadła na trop 
złodziejów i znalazła ich kryjówkę 
we wsi Korczak.

W podziemiach chaty znaleziono 
obfity łup — kilkanaście wieprzy ł 
cieląt, pochodzących z kradzieży. 
Pozatem odkryto cały magazvn, 
gdzie w isiały już pobite sztuki. Na 
czele szajki stali włamywacze bra­
cia Piotrowscy z żonami oraz trzej 
cyganie. _

Poseł na sejm śląski
skazany za krzywoprzysięstwo.

W dniu wczorajszym został ska­
zany przez sąd powiatowy w Kato­
wicach na karę trzech miesięcy wię­
zienia poseł na seim Rumpfeld za 
popełnione dwukrotnie krzywoprzy­
sięstwo.

Stan zdrowia 
Kaidzińskiego.

Zabójca ś. p. Jaszkowskiego, 
Wacław Kaidziński ciągle jeszcze 
znajdme się w 3zc>;talu więziennym 
w Piotrkowie; stan zdrowia jego 
znacznie się poprawił i jest obecnie 
pewność, że wkrótce przejdzie on 
w okres rekonwalescencji.

W dniu onegdajszym z ramienia 
ministra sprawiedliwości przyjechał 
do Piotrkowa z Warszawy prok. 
Rudnicki, który osobiście przepro­
wadzał śledztwo w tej sprawie.

Śledztwo podobno wykazało, że 
Kaidziński nie był całkowicie nor­
malnym i czyn swój popełnił w stanie 
chorobliwym.

Cc robić wobec epidemii grypy?

Niebywały połów ryb w jeziorze
wartości 16.000 złotych.
Pewnemu rybakowi, zamieszka­

łemu w Groicu, powiatu wolsztyń- 
sldego na Pomorzu udało się na 
miejscowem olbrzymiem jeziorze do­
konać nadzwyczajnego i dotychczas 
wprost nieooiowanego połowu ryb.

P© wyciągnięciu sieci z pod 
pokrywy lodowej okazało się, że 
zawierają one 80 cetnarów ryb, war­
tości 16 tys. zł., w tern dużych roz­
miarów jesiotr, króry najprawdopo­
dobniej przez Odrę i Obrę przywę­
drował do jeziora Grójeckiego.

Powracająca wciąż, w obec­
nej chwili, silniejszejsza niż 
kiedykolwiek fala epidemii gry­
py zmusza do nieustannego 
ponawiania ostrzeżeń i wska­
zówek celem możliwego uni­
knięcia zdradzieckiej tej choro­
by. Nazywamy iq zdradziecką 
dlatego, że nietyiko pod wzglę­
dem liczebności swoich ofiar, 
ale i fatalnych powikłań, z ja- 
kiemi często bywa związana, 
jest ona groźnym wrogiem 
ludzkości. Należałoby też wal­
czyć z nią n eiyiko indywidual­
nie, ale zorganizować na szer­
szą skalę społeczną z nią walkę.

Jak informują nas depesze, 
w samym Berlinie liczba cho­
rych na grypę dochodzi do 
miliona. Liczby zachorowań na 
grypę w Polsce trudno podać 
z przybliżoną nawet ścisłością. 
To samo dotyczy niewątpliwie 
i Berlina. I tam. tak samo jak 
u nas, nader częste są  wypad­
ki ooywania się, w razie za­
chorowania rta grypę, bez le­
karza. Dotyczy to zwłaszcza 
klas uboższych, które z tych 
czy innych względów, nie mo­
gą korzystać z pomocy kasy 
chorych, a na wezwanie pry­
watnego lekarza ich nie stać. 
Zresztą wszędzie, tak samo jak 
u nas, rozpowszechniło się 
zgoła fałszywe pojęcie, jakoby 
grypa była niewinną chorobą, 
przy której wystarczy przele­
żenie w łóżku paru dni i bra­
nie aspiryny czy salipiryny, 
aby z chwtlą opadnięcia go­
rączki wyjść na ulicę i powró­
cić do pracy. Lekarze tylko 
wiedzą i mogliby' powiedzieć 
coś o tern, jak często takie 
uważanie się za wyleczonych 
i wychodzenie po grypie spro­
wadza groźne, często tragicz­
nie kończące się nawroty cho­
roby.

Kto wie, czy ten właśnie 
fałszywy stosunek laików do 
grypy nie przyczynia się za­
równo do gwałtownego, na­
gminnego jej szerzenia się, jak 
też ostrego często przebiegu 
i najrozmaitszych powikłań. 
Przedewszystkiem więc pamię­
tać należy, że tak zwany locus 
minoris resistentiae, miejsce 
najsłabszego oporu jakiem jest 
organ chronicznie niedomaga­
jący i wskutek tego mniej od­
porny (u jednych są nim nerki, 
u innych płuca, serce, wątroba 
itp ) poważnie zostaje zaatako­
wany w przebiegu grypy, po­
wodując nierzadko śmiertelny 
wynik. Już więc z tego cho­
ciażby powodu, że nie istnieją 
prawie ludzie zupełnie zdrowi, 
zwłaszcza w fatalnych warun­
kach życia i pracy w wielkich 
miastach, należałoby w każ­
dym, tiapozór najlżejszym wy­
padku grypy szukać porady 
lekarza, przysłanego przez 
właściwy urząd miejski, przez 
kasy chorych, .czy wreszcie 
lekarza prywatnego. Doktór do 
pewnego stopnia mógłby za- 
pooiec poważniejszemu zaata­
kowaniu mniej odpornego or-

ganu, ale, przez zarządzenie 
możliwego odosobnienia cho­
rego i nakazanie odpowiednich 
środków ostrożności (płukanie 
gardła i jamy ustnej środkiem 
dezynfekującym: kwasei, bor­
nym, wodą utlenioną, staran­
nego mycia rąk i nieużywania 
pod żadnym pozorem ręczni­
ków chorego) wpłynąłby na 
znaczne ograniczenie możnoś­
ci zarażenia się od niego nte- 
tylko osób, z konieczności sty­
kających się z chorym i pielę­
gnującym go. ale i tych, dla 
których bezpośrednie komuni­
kowanie się z danym chorym 
jest zgoła zbędne. Nawet wśród 
sfer inteligentnych trudno prze­
prowadzić skuteczną walkę z 
humanitarnym może w zasa­
dzie, ale fatalnym w skutkach 
zwyczajem odwiedzania cho­
rych na grypę, całowania się 
z nimi, a także przynoszenia 
im książek, które są tak po- 
datnemi rozsadnikami zarazka 
grypy. Dlatego możliwe odo­
sobnienie chorego, traktowanie 
pod tym względem grypy, jak 
każdej choroby zakaźnej, jest 
pierwszem przykazaniem spo- 
łecznem w okresie szczegól­
nego nasilenia epidemii. Do 
tego dodać należy powtarzane 
wielokrotnie i zawsze puszcza­
ne w niepamięć ostrzeżenie

przed całowaniem się z sobą. 
tak u nas powszechnym. za­
granicą prawie zupełnie już 
zaniechanem, zarówno doro­
słych pań (czasem i panów, 
zwłaszcza na wsi) przy każ- 
dem spotkaniu się, jak dzieci i 
młodzieży szkolnej.

Najważniejszą też i najsku­
teczniejszą metodą zapobiegaw­
czą jest możliwe unikanie miejsc 
publicznych, gromadzących li­
czniejsze zastępy osób, więc* 
tramwajów, teatrów, kin, dan­
cingów, modnych kawiarni, re- 
stauracyj. przynajmniej przez 
czas najgroźniejszego panowa­
nia epidemii grypy. Klasy szkol­
ne, wykazujące znaczniejszy 
procent chorych na grypę ucz­
niów i uczennic, powinny być 
zamykane aż do czasu osłab­
nięcia nagminnego zapadania 
na tę chorobę.

Streszczając się tedy, rzec 
można, że wskazane jest na- 
dewszystko traktowanie zarów­
no ze strony publiczności, ak 
władz, epidemji grypy, jako 
zjawiska nader groźnego, z 
którem też z całą surowością 
stosowania środków ochron­
nych należy walczyć, nie po­
mijając przytem żadnej drogi 
szerzenia się zarazka grypy.

Dr. S. C.

Przewlekłość naszej procedury
podatkowej.

W »Gazecie Handlowej« znaj­
dujemy następujące uwagi o pol­
skiej procedurze podatkowej, będące 
jeszcze jednym przyczynkiem do o- 
gólnej krytyki metod i systemów 
pracy naszego aparatu skarbowego.

»Jedną z bolączek naszego ży­
cia gospodarczego jest przewlekłość 
procedury podatkowej. *

Nie analizujemy powodów. Mo­
że wynika to z niejasności ustaw, 
a stąd możliwości różnorodnych in- 
terpretacyj, co znowu jest genezą 
nadmiernej i l o ś c i  różnorodnych 
spraw spornych. Możo nie wszę­
dzie aparat wykonawczy stoi na 
wysokości zadania.

Przyczyna jest obolętna. Fa­
ktem jest, że na odpowiedź na wnie­
siony sprzeciw trzeba czekać mie­
siące, ba lata cale. Tymczasem na 
podatnika spadają ciężary i rygory. 
W rezultacie mnożą się odwołania 
i nakazy, poczem sytuacja jest tak 
skomplikowana, że sam widok ak­

tów sprawy wpływa zniechęcająco 
na referenta.

Jeden referent zasięga opinii dru­
giego, akt wędruje do wyższej in­
stancji, wyższa instancia każ'., go 
zaopiniować niższej >— wreszcie 
przychodzi czas nowego zeznania 
i niewiadomo co począć. D iugi 
m iniony okres czasu stworzył za­
tor na rzece instancyjnej i dziś 
trzeba już poświęcenia i ofiarności 
urzędników, aby zwalić przeszkodę. 
Niestety nie wystarcza tu gorliwość 
jednostki. System wymaga pracy 
zbiorowej, w której jedno ogniwo 
hierarchicznego tasiemca uniemoż­
liw ia pracę w całości.

Przykłady są zbyteczne Jest. 
ich bardzo wiele, aż nazbyt dobrze 
znanych. To leż opinja dopomina 
się o zmianę systemu na taki, któ­
ryby uprawnił procedurę, któryby u- 
s ta lił terminy rozstrzygnięcia wą­
tpliwości. Dalsze zaornięcie w sy­
tuację obecną, musiałoby dopro­
wadzić do stworzenia zbytecznych 
specjalnych organów.

Olbrzymie kapitały
zebrane przez ubezpieczenia społeczne w Polsce,

Ubezpieczenia społeczne w Pol­
sce zebrały już, pomimo krótkiego 
czasu istnienia, poważne bardzo ka­
pitały jako rezerwy lub konieczne 
pokrycie dla przyszłych świadczeń. 
Ogólną sumę tych funduszów oce­
niają znawcy na około pół miliarda 
złotych. Jeśli dodamy do tego su­
my wydatkowane corocznie przez te 
instytucje, otrzymamy imponujące 
kapitały, na które złożyły się skład­
ki ubezpieczonych i przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i ban­
kowych.

Na pierwszem miejscu figuruje

ubezpieczenie pracowników urnysło-* 
wych, które zebrało już 120 miii- zł. 
Na drugiem miejscu tigu-ują kasy 
chorych z sumą około 100 miii. z ł 
Fundusze te są jednak przeważnie 
u lokow ane w inwestvciach samych 
kas. Na trzecłem nvejscu figuruje 
ubezpieczenie od wypadków, obej­
mujące obecnie tylko robotników f i­
zycznych, z cyfrą około 90 mili. zł., 
na czwartem miejscu ubezpieczenie 
inwalidzkie robotników. dzia»ające 
•ylko w d. zaborze pruskim, z sumą 
t>6 milj. zł.
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Targowica centralna w Mysłowicach.
Ilu ii AJt T chlewną był już

od czasu zagadnieniem,
©bchodzącem nietylko rząd i skry 
gospodarcze, lecz również nasze sa­
morządy.

Dotychczas żadne z miast Rze­
czypospolitej nie posiadało odpo­
wiednio urządzonej targowicy, przy­
sposobionej do wielkiego spędu by­
dła i nierogacizny.

Piękną inicjatywę w tym kierun 
ku podiął 2arząd miasta Mysłowic. 
Biorąc pod uwrgę rozrzucone w nie 
dalekiej od siebie odległości cały korn 
pleks miast Gór. Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, zarząd m. Mvsłowic 
postanowił wybudować odpowiednią 
largowicę, któraby mogła zadośću­
czynić wszystkim wvmaganiom za­
równo pod względem technicznym, 
jak i pod wzgiędem wie'kosci. W 
tvm też celu magistrat mysłowicki 
zaciągnął pożyczkę i kosztem oko­
ło 6 i pół miliona złotych wybudo­
wał wspaniałą targowicę,

W tych dniach mieliśmy sposob­
ność naocznie się przekonać o roz­
miarach i wewnętrznych urządze­
niach targowicy mysłowickiej.

Targowica mysio wieka zajmuje 
kompleks kilkunastu ogromych bu­
dynków, rozrzuconych na 60 hekta­
rach i posiada własną rzeźnię, chłod­
nię, bocznicę kolejową i na miejscu 
oddział banku śląskiego.

Wszystkie budynki, jak również 
wewnętrzne urządzenia, są wykona­
ne według najnowszych wymagań 
techniki i z zasiosowaniem najśwież­
szych wynalazków, przyjętyc i w te 
go rodzaju wielkich przedsiębior­
stwach na zachodzie Europy.

Targowica mysłowicka, dzięki 
swej wielkości, jesr w możności nie- 
tylko skoncentrować cały handel 
trzodą chlewną i bydłem dla G Sląl 
ska, Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­

kowskiego, lecz jest pewność, że w 
krótkim iuż czasie będzie mogła 
stworzyć centralę dla naszego eks­
portu zagranicznego.

Takie skoncentrowanie handlu 
trzodą ma bardzo doniosłe znaczę 
nie nietylko dla konsumentów, lecz 
również i dla kupców. W pierw­
szym rzędzie może być należycie 
przeprowadzona regulacja popytu i 
podaży towaru, a co zatem idzie 
i należyte normowanie się cen, na­
stępnie zaś, dzięki należytej opiece 
weterynaryjnej, jest zawsze pewność, 
że sztuka chora nie wyjdzie za bra­
my targowicy.

Magistrat mysłowicki, na czełe 
ze swoim burmistrzem dr. Karczew­
skim, zdawał sobie doskonale spra­
wę, że miasto w swoim zarządzie 
nie będzie mogło należycie prowa­
dzić lak ogromnego przedsiębior­
stwa. To też dzięki inicjatywie p. 
burmistrza Karczewskiego została 
powołana dla eksploatacji targo­
wicy spółka, złożona z ludzi facho­
wych. narząd spółki stanowią: p. 
Kazimierz Kazoń z ramienia kup­
ców trzody chlewnej, p. Piotrowski 
z ramienia mag»shrata mysłowickie- 
go i z rami nia kupców handlują­
cych bydłem, p. Fruchtbandłer. zna­
ny huilownik komisjoner i dyrektor 
firmy »Taurus« w Krakowie.

W spółce eksploatacyjnej każda 
grupa a więc miasto i oba konsor­
cja mają udziały równe po 55 proc.

Na czele zarządu stoi p. Kazoń, 
jako dyrektor i prezes rady, który 
brał czynny udział w organizacji 
targów'ey w Sosnowcu, wykazując 
przyłem dużo energii i wiele znajo­
mości rzeczy. Dare to gwarancję, 
że targowica mysłowicka będzie się 
rozwijać należycie.

Prof. Rączka z Z a w ie rc ia
laureatem konkursu w Ameryce.

Dyrekcja kolegium związku na­
ród. polskiego w Cambridge Springs 
ogłosiła konkurs na pieśni studen­
ckie.

Konkurs w zasadniczym punkcie 
apiewak

«Pieśń powinna być oryginalną 
kompozycją na chór młodzieży mę­
skiej, składająca się z dwu albo 
trzech strof, w układzie na fortepian 
lub ork:estrę, ze słowami lub bez, 
w języku polskim lub angielskim*.

Konkurs został obesłany bardzo 
obficie przez kompozytorów polskich 
zarówno z Ameryki, jak i z Polski.

Po bardzo starannem przestudio­
waniu utworów, odpowiadających 
całkowicie założeniu konkursu, na­
grodę pierwszą przyznano p. Sta-

Przed wyborami nowych władz 
miejskich w Dąbrowie.

leszcz# w bież. tygodniu zbierze się nowa rada miejska.
Jak to donosiliśmy w onegdaj- 

szym numerze naszego pisma, pro­
test przeciwko ważności wyborów, 
zoslał przez województwo odrzuco­
ny. Obecn'e więc nie stoi już nic na 
przeszkodzie do zwołania nowej ra­
dy mieiskiej i wyboru nowych władz 
miejskich.

Zwycięstwo przy wyborach w 
Dąbrowie odniósł bezpartyjny blok 
współpracy z rządem, to leż kierów 
niclwo gospodarką rmeiską spocz­
nie w rękach ludzi, reprezentujących 
ten blok.

Na osłatniem posiedzen u klubu 
radnych bezpartyjnego bloku spra­
wa kandydatur do przyszłego zarzą 
du miasta została ostatecznie zade­
cydowana. Na stanowisko prezesa 
rady miejskiej kluo B. B. wysunie 
dra Piwowara, na wiceprezesa p. 
Kaczkowskiego, b  na sekretarza ra­
dy p. Szarego.

Stanowisko prezydenta miasta 
klub postanowił powierzyć drowi

K R O N IK A .
KALENDARZYK.

Niedzie la

Dziś: Weronik!
Jutro: H ilarego  
Wschód aiońca 7.40 
Zachód .  3.49

nisławowi Rączce, nauczycielowi 
gimnazjalnemu w Zaw ierciu za 
utwory: «Marsz Studentów* i «Pieśń 
Studencka*.

Nagrodę drugą przyznano p. Zy­
gmuntowi Weinigerowi w Katowi­
cach za utwór «Pieśń Studencka*.

Nagrodę trzecią przyznano p. 
Stanisławowi Korneckiemu w Jersey 
City N. J.

Nagrody te, pierwsza w sumie 
doi. 250,— druga w sumie doL 100 
i  trzecia w sumie doi. 50 zostaną 
wypłacone natychmiast po nadesła­
niu przez nagrodzonych dokładnych 
adresów.

Redakcja *Expresu Zagłębia* 
gratuluje p. proł Rączce tak zasz­
czytnego odznaczenia.

Co grają kina:
Kino „W awel" Święte kłamstwo. 
K ino „Now ości" Potęga namięt­

ności.

Ogólna.

Ławnik Fruks ma się zrzec mandatu? wf el dl®bEzr°b?"yPch;
Rozdźwlęk wśród społeczeństwa 

żydowskiego w Sosnowcu.
W związku z obsadzeniem sta­

nowiska ławnika w zarządzie mia­
sta Sosnowca wśród społeczeństwa 
żydowskiego nastąpił pewien roz- 
dźwięk.

Sosnowiecki «Unzer Tog» z dn!a 
11 b. m. pisze pod adresem klubu 
radnych żydowskich, że najwidocz­
niej klub ten dąży do zaprzepaszcze­
nia interesów społeczeństwa żydów 
skiego w Sosnowcu.

«Unzer Tog» twierdzi, że obecnv 
ławnik żydowski dr. Fruks został 
wystawiony tylko jako figurant i w 
najbliższym czasie ma on się zrzec 
swego mandatu na korzyść następ­
nego kandydata żydowskiego, wy­
stawionego na liście nr. 1, p. Wider-

mana, stałego mieszkańca Będzina.
Tego rodzaju polityka— twierdzi 

«Unzer Tog» — godzi w najżywot­
niejsze interesy 18 tysięcy miesz­
kańców żydowskich m. Sosnowca ł 
zapytuje, czy też naprawdę klub rad­
nych nie może znaleźć kandydata 
na ławnika z pośród stałych miesz­
kańców Sosnowca, lecz musi go 
szukać w innem mieście.

W razie gdyby weszła w życie ta 
koncepcja — kończy «Llnzer Tog» — 
i ławnikiem m Sosnowca z ramie­
nia żydów zostałby mieszkaniec Bę­
dzina, wśród żydowskiego społe­
czeństwa miejscowego musiałby po -. 
wstać zupełnie niepożądany roz- 
dźwięk.

Madeyskiemu, znanemu działaczowi 
B3. na terenie Zagłębiaj bv tema rad 
cy prawnemu towarzystwa »Czeiadź«. 
Stanowisko wiceprezydenta nia o- 
biąć p. Kuźniak, ławnikiem deeer- 
nentem zaś zostanie p. Trzęsimiech. 
Pozatem jeszcze stanowisKo ławni­
ka zwykfego ma być powierzone p. 
Borowieckiemu.

Klub radnych PPS ma wysunąć 
podobno kandydaturę obecnego pre­
zydenta miasta p. Cieplaka na ław ­
nika.

Żydzi, którzy weszli do rady w 
znikomej ilości, nie pretendują do 
obsadzenia stanowiska ławnika, na­
tomiast rezerwują dla s;ebie miejsca 
w poszczególnych komisjach ra­
dzieckich.

Spodz!ewać się należy, że w 
końcu bieżącego tygodnia zostanie 
zwołane pierwsze posiedzenie rady 
mieiskiej, na którem zostaną doko- 
nane wybory nowych władz miej­
skich.

RADIO.
K A T O W i C E .

Niedziela 15 — stycznia.
10,15 Nabożeństwo z Wielkich Piekar.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium  

warszawskiego.
12,13 Koncert popularny.
14,— Pogadanka z działu: „Ogrodnik  

śląski*.
14,20 Odczyt rolniczy.
14,40 Transmisja z Warszawy,
18,—  Koncert popołudniowy.
19,~  Rozmaitości,
19,-20 „Bery i  bojki śląskie*.
19 56 S ig n a l czasu z  obserwatorium  

warszawskiego.
20.— Odczyt p t „Potrzeby badań przy­

rodniczych na Śląsku".
20,50 Transm isja z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo* 

meteor, i PAT. z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki lekkiej.

Teatr w Katowicach.
Niedziela, dnia 15 bm. »Domek 

trzech dziew cząt« o godz. 550 pop.
N ie d z ie la , dnia 15 bm. »Halka« 

wieczór 7.50.

Na apel p. kierownika P. U. P. P. 
rada zjazdu przemysłowców górni­
czych Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego w Dąbrowie Górniczej 
ofiarowała bezpłatnie dla bezrobot­
nych miast pow. będzińskiego 5.000 
korcy węgla.

Rozdział i wydanie węgla bezro­
botnym dokonany będzie już w naj­
bliższych dniach przez magistraty 
miast: Sosnowca, Będzina, Dąbrowy 
Górniczej i Czeladzi.

Z Kielc.

Od administracji.
Zawiadamiamy szanowne czytel­

niczki i czytelników, iż oddział kie­
lecki »Exnresu Zagłębia« mieści się 
przy ul. Sienkiewicza 67 (II piętro).

Biuro czynne jest codziennie od- 
godz. 9 do 12 i od 5 do 6. W nie­
dzielę i święta od 9 do 10 rano.

(k) Z  repertuaru k in  kielec 
kich. Kino «Corso» w daiszym cią­
gu wyświetja film ciekawy p. t. «Ko- 
chankowie». W najbliższym czasie 
ujrzymy tam na ekranie «Dwie twa­
rze wschodu* W sobotę i niedzielę, 
są bardzo ciekawe programy popo­
łudniowe,

W kinie «Czwartak* farsa p .  t. 
«Miłostki dragońskie*.

(k) Podrzeb ś. p. J. Czarnów* 
skiego. W ubiegły piątek odbył się 
pogrzeb znakomitego antropologa, 
członka wielu towarzystw nauko 
wych ś. p. Jana Czarnowskiego. W 
pogrzebie wzięli udział przedstawi ­
ciele miasta, prasy, towarzystw kul­
turalno oświatowych i liczne grona 
przyjaciół i znajomych zmarłego. Z  

kaplicy szpitalnej przeniesiono zwło­
ki do katedry, a stąd po mszy śwz 
odprowadzono je na cmentarz. Poże ­
gnał ś. p. J. Czarnowskiego krótką 
przemową przedstawiciel syndyk tu 
dziennikarzy kieleckich, którego 
zmarły był prezesem.

(k) Ofwarcie uniwersytetu lu*> 
powego. Z inicjatywy rady okrę-. 
gowych towarzystw rolniczych wo~7 
jewództwa kieleckiego, przy współ- > 
udziale wojskowości, nauczycielstwa, 
senniku i woiewódzkiego związku 
kółek rolniczych dla uczczenia roez 
niczy dziesięciolecia niepodległości' 
państwa polskiego powstał w Kieł.-) 
cach uniwersytet rolniczy. Jego ce­
lem i zadaniem jest krzewienie wie­
dzy rolniczej i uświadomienia oby­
watelskiego oraz podniesienia po­
ziomu kulturalnego wsi polskiej.

Wykłady odbywać się będą w> 
specjalnie przvgolowanveh salach w 
obrębie koszar 4 pp. leg. przy tri. 
Prostej, w każdą niedzielę od godz,
9 do 20.

Otwarcie uniwersytetu nastąpi 
dnia 20 bm. Rozkład zaięć jest na- 
stępmąey: godz. 9 — 10 — nabo­
żeństwo w katedrze, 10 — 13 — 
wykłady oświaty ogólnej 15—14 — 
przerwa obiadowa 14 — 18 — wy­
kłady rolnictwa i nauk pokrewnych 
18 — 18.30 — przerwa na podwie­
czorek 1830 — 20 — nauka kultury, 
i wychowania. Ogółem ęałkowityj- 
kurs nauczania potrwa 40 niedziel. 
Nauka darmo. Zapisy przy ul. Czy­
stej 20. Ob ady i podwieczorki po 
kilkadziesiąt groszy nabywać można 
w kuchni wojskowej.

Zarząd uniwersytetu stara się 
poczynić wszelkie udogodnienia dla 
słuchaczy.

(k) Śmiertelny strzał. Fran­
ciszek Banaś; lat 19, wskutek nieo­
strożnego obchodzenin sie z bronią, 
palną, zranił śmiertelnie Stanisław? 
Pawluszka, w mieszkaniu Teofila 
Chrobaka w Muniakowicach, w po­
wiecie miechowskim. Pawluszka Sta­
nisław w 2 godziny po wypadku 
zmarł. Dochodzenia prowadzi się.
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— P rzychodzę zd ać panu raport
— rzekłem .

—  Słucham — odparł z  uśm iechem .
—  M ister G ryce, przyoom inasz  

pan sobie zapew ne do jakiego d o ­
szliśm y w niosku  p od czas naszej 
ostatniej rozm ow y?

—  P am ;ętam pańskie w nioski.
—  A  w ięc mój w niosek  był taki: 

jeśli zdoiam y w ykryć w  kim jest za­
kochana E leonora L eavenw orth, d o­
w iem y się tem  samem, k to  jest mor­
dercą jej stryja.

— I sąd zisz  pan, żeś tę  inform a­
cję p ozysk a ł?

—  Jestem  te g o  pew ien .
Spojrzał mi p ro sto  w  oczy.
—  Ha! m ów  pan, słucham  —  

 ̂ rzekł.
— Gdym  podjął zadan ie oczysz­

czenia E leonory z zarzutów , miałem  
przeczucie, że cz łow iek  ten ją ko­
cha, lecz nie przypuszczałem , aby  
był jej mężem.

O czy p. C ryce zabłysły , w lep ił 
je w sufit,

— jak to?  —  zaw ołał, m arszcząc  
brwi.

—  D om niem any kochanek E leo­

nory Leavenw orth jest p raw d op o­
dobnie jej mężem.

—  jak im  sposobem  pan to  w y­
kryłeś?

—  T ego pan w ied zieć  nie po­
trzebujesz. N ie chodzi tu o  to, jaką 
drogą dow iedziałem  się  o  tycn fak ­
tach, lecz czy to, co  tw ierd zę, jest 
prawdą. Ja jestem  teg o  pew ien , a 
jeśli zechcesz pan rzucić okiem  na 
streszczen ie inform acyj, jakie pow zią­
łem  o  tych osobach , to  sądzę, że  
zdanie m oje podzielisz .

Dałem  mu notatkę Byrda.
Z faktów  tych  w n iosk u ,esz  pan, 

że E leonora L eavenw orth  jest żoną  
p. C lavering — rzekł po odczytaniu  
spraw ozdania.

— N ieinaczej—odparłem .
—  1 że będąc jego zoną...
—  ...U siłuje w szelk iem i sp o so b a ­

mi ukryć poszlaki, k tóre przeciw ko  
niem u św iadczą...

—  ...P rzypuszczając w ciąż, iż 
C lavering iest w innym .

—  Naturalnie.
—  I zam ierzasz pan teraz przy­

puszczenie to  uzasadnić?
—  W łaściw ie, pow inniśm y starać  

się  o to  obaj.
—  W ięc nie pozyskałeś pan żad­

nych now ych p oszlak  przeciw ko p. 
C lavering?

—  Jakto! C zyż nie jest poszlaką, 
i to  w ażną, iż w ykryłem  w  jakim

pozostaje stosunku do o so b y  posą­
dzonej o  m orderstw o?

—  T o jeszcze nie d ow od zi, aby  
był zabójcą p. L eavenw orth.

M usiałem mu przyznać słuszność.
—  M ogę panu w skazać pobudki, 

które g o  sk łoniiy  do zbrodni, a 
nadto dow ieść, ze był w  dom u Lea- 
venw orthow  p od czas zam achu —  
ośw iadczyłem . "

—  Ha! jeśli pan m ożesz to  u d o­
w od n ić —  zaw ołał p. G ryce, tracąc  
zw ykłe nad sob ą  panow anie.

—  P obudką czynu zbrodniczego  
było sam olubstw o. P . L eavenw orth  
nie pozw alał E leonorze uznać go  
publicznie za małżonka. C lavering  
postanow ił usunąć ze swej drogi tę  
przeszkodę.

— T o nie d ość silny pow ód .
—  P obudki zbrodni bywają nie­

kiedy błahe.
— W tym  w ypadku teorja ta  

zastosow ać się  nie da. M orderstw o  
zosta ło  spełn ione tak rozw ażnie  
i chłodno, iż p ow ód  do n iego  mu­
siał być ważny. Lecz ciekaw  jeslem , 
co  pan w iesz o  ob ecn ości p. C lave­
ring w  dom u L eavenw orthow  p o d ­
czas zam achu.

—  Oh! jeśli pan uznałeś, iż po­
budka jest błaha, to  inform acje 
moje w  tym  w zg lęd zie  w yd ad zą  się  
panu jeszcze słabszem i.

O pow iedzia łem  mu to , com  sły­
szał od  kam erdynera T om asza.

—  D ob rze jest o  tem  w ied zieć  
—• rzekł p. G ryce —  w p raw d zie  nie  
stanow i to  osta teczn ego  dow od u  
w iny, lecz jest w ażnym  dow odem  
pobocznym .

1 pow ażniej, n iż zw ykle w  roz­
m ow ach ze mną, dodał:

—  Mr. R aym ond, czy  zdajesz  
pan so n ie  spraw ę, że zam iast o sła b ić  
podejrzenia, sk ierow ane w  stronę  
E leonory, zw iększasz je pan jeszcze?

Z piersi m ych w yd ob ył się  okrzyk  
trw ogi.

—  W ykazałeś pan, że  jest: 
skrytą, podstępną, że  niem a zasad  
gruntow nych, że zdolna jest do  
oszukiw ania najbliższych so b ie  osób ;  
stryja i męża.

—  Jesteś pan bardzo  srogi —  
odparłem , uderzony sprzecznością  
rażącą pom iędzy takiem  scharakte­
ryzow aniem  E leonory a pojęciem  jej 
charakteru, jakie ja sob ie  w y tw o ­
rzyłem.

—  Jestem  ty lk o  spraw ied liw y. 
Jeśli pop rzed n io  sytuacja jej była  
groźną, to  staje sie  tem  groźniejszą  
teraz, po stw ierdzeniu, iż poślubiła  
C lavcringa —  dodał jakoy d o  siebie.

c« d. n.

(s) Z w y c z a j n e  r o c z n e  w a ln e  
z e b r a n i e  członków związku p ra­
cowników kom unalnych i instyłucyj 
użyteczności publicznej w Polsce, 
oddział w S o sn o w cu  odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 stycznia b. r. 
w san  dom u ludowego w S o snow cu , 
o  godz. 10 ej rano; porządek  dzien­
ny przewiduje: spraw ozdan ie  za rzą­
du, sp raw ozdanie  kormsji rewizyjnej, 
wybór now ego zarządu, 1 członka 
zarządu  g łów nego  i 5 delegatów na 
ztazd okręgowy. Wstęp tylko za  
okazaniem  legitymacji członkowskiej.

(s) Z t a r g o w ic y .  Na targow icę 
w S o sn o w cu  zwieziono w ubiegłym  
tygodniu  1589 sztuk trzody i 55 sztu­
ki bydła. C en y  od  1 zł. 80 gr. do  
2 zł. 60 gr. Tendencja słaba,

(s) Aresztowanie. Policja aresz­
towała S tan is ław a  C ichonia  (C he­
miczna 12) za usiłow anie d o konan ia  
kradzieży kolejowej.

(s) Kradzieże. Z  m ag azy n u  
Wiktora Zygm untowicza, N ow opo- 
g o ń sk a  nr. 28, skradziono  500 paczek 
p roszku  do  prania 1 jedną parę  bu­

łki S c h w y ta n i e  b a n d y ty ,  W 
latach 19l8 i 19l9 na terenie p o ­
wiatu koneckiego i kieieclceg© g ra ­
sow ała  banda, złożona z 9 ciu osób, 
która dokonała  szeregu zuchwałych 
napadów  rabunkowych, połączonych 
z morderstwami. Część członków 
tei bandy została  już schwytana 1 
przekazana władzom wymiaru sp ra ­
wiedliwości, reszty zaś  zbiegłych 
Ciuei poszukiwano.

W’ (oku wywiadów i dochodzeń 
iWYszJowano w dniu 5 bm. nieta- 
iucgo Opuchlika Edw arda, lat 52, 
mieszkańca wsi Kozów, gm. Mie- 
diierza, w pow erne koneckim, któ­
ry do zarzuconych mu przestępstw 
przyznał się i w skazał swych ukry- 
watących się wspólników. Oouchlik 
zosta ł  osadzony w więzieniu ko- 
neckiem do  dyspozycji sędz iego  
ó.ecLzego.

Z Sosnowca.

JExpres Zagłębia” a B. B.
We wczorajszym «Kurjerze Za- 

chodnim» w artykule, dotyczącym 
miejscowego sam orządu, znaiazf się 
zwrot następujący: «1 newet «Expres 
Zagłębia®, uważany ogólnie za or­
gan  B. B.» i t. d.

Redakcja «Exnresu  Zagłębia® u- 
waża za rzecz konieczną wyjaśnić, 
że «Expres Zagłębia® jest tylko 3'ttt- 
patyKiem kierunku politycznego, re­
prezentowanego przez blok bezpar­
tyjny współpracy z rządem, lecz o r­
ganem B. B. w ścisłym  tego słow a 
znaczeniu nie był nigdy.

W sprawach zaś miejscowych, a 
więc dotyczących sam orządów  miast 
i wsi, poglądy redakcji «Expresu 
Zagłębia® różnią się niekiedy wie'ce 
od poglądów B. B ,  jak to widzimy 
np. w spraw ie  wyboru prezydenta 
m. Będzina.

«Expres Zagłębia® najchętniej 
widziałby tam obecnego prezydenta 
Michla, podczas  gdy blok współ­
pracy z  rządem kandydaturę tę 
zwalcza. Oczywista rzecz, że nasze 
poparcie w tym wypadnu niewiele 
pomoże, gdyż nie możemy wpłynąć 
na przebieg zakulisowych przetar­
gów, a mimo to powtarzamy jeszcze 
raz, że Będzin najlepieiby wyszedt, 
gdyby na czele m agistratu  s taną ł 
tam prez. Michael.

R e d a k c j a  
„ E x p r e s u  Z a g ł ę b ia " .

fs )  N o w e  w ł a d z e  m ia s t a .
W dniu wczorajszym nowy zarząd 
m iasta  ob ją ł  urzędowanie w m ag i­

stracie. W poniedziałek odbędzie 
się p o sad zen ie  zarządu miasta, na 
którem zostanie dokonany  podzia ł  
pracy. P raw dopodobnie  w czwartek 
dnia 17 b. m. zostanie zw ołane po- 
siedzen 'e  rady miejskie!, na którem 
prezydent dr. M arczyński w ygłosi 
przemówienie programowe.

(s) N ie  z a ś m i e c a ć  ję z y k a !  
We wczorarszym »Kur. Z fchodnim « 
w depeszy zamieszczonej na pierw- 
szem miejscu na stronie pierwszej 
znajduiemy takie zdanie: aPolicja
zm uszona  była oddać salwę w tłum«. 
Zdanie to w tłumaczeniu na język 
polski brzmi: »policia zm uszona by ­
ła  dać salwę do tłumu«.

(s) R o z b ó j  n a  r ó w n e j  d r o d z e l  
Związki m leczarskie zniżyły cenę 
m asła  śm ietankow ego tak, że już od 
4 dni cena najwyższego gatunku 
wynosi w W arszaw ie w hurcie 
zł. 7.20, a w detalu zł. 7.80, jednak 
w S o sn o w cu  płaciliśmy jeszcze 
wczoraj 9 zł. za 1 kg. w detalu. 
Czy to nie rozbój na równej drodze 
i czy niema bata na tych krwiopij­
ców, którzy śm ią  w tak bezczelny 
sp o só b  wypróżniać nasze kieszenie?

Takiej potwornej lichwy, jaką 
uprawiają dostaw cy m as ła  w Z a- 
g.ębiu dłużej tolerować niepodobna.

(s) B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  
„ E c h a " !  We wtorek, dnia 15 b. m , 
o godzinie 7 ej wiecz. w szkole po ­
wszechnej przy ulicy Żytniej w S o s ­
nowcu rozpoczynają się lekcje śp ie ­
wu chóru to.w. śpiew. »Echo«. Z a­
rząd prosi o  punktualne i jaKnajlicz- 
niejsze przybycie.

(s) Z a r z ą d  to w .  h o d o w l i  k a ­
n a r k ó w  S o s n o w c a  i oKoiic zwo- 
łuie walne pow ystaw ow e zebronie 
na dzień 15 b. m. o  godz. 5 popoł.

;s) Z  o k r ę g o w e g o  z w ią z k u  
s t r a ż y  o g n i o w y c h .  O-.ręgowy 
związek siraży  ogniow ych woje­
wództwa kieleckiego, wysyła swoje 
eksponaty  na pow szechną wystawę 
krajową w Poznaniu.

W związku z tem wszvslkie s tra ­
że w naszem powiecie winnv n a d e ­
słać  do 20 s tv e /n ia  zdięcia fotogra- 
ticzne budynków strażackich, rekwi­
zytów, urządzenia i t. p.

W tych dniach w straży fabryce 
®Srrem« w Strzem ieszycach, zos ta ł  
zo rganizow any oddzia ł  żeński do 
służby pomocniczej strażackiej i s a ­
nitarnej.

Za przykładem straży w S trze ­
mieszycach pow staną podobne o d ­
działy żeńskie praw dopodobnie i 
w innych miejscowościach.

Nagrodzona na Wystawie w Paryżu w roku 1923  
najwyższem odznaczeniem GRAND PRIX.
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, ów, ogólnej wartości 130 zł.
Z  m eszkania  Herszlika C hm ie l­

n ick iego  sk rad z io n o  weksel na su 
Tnę 100 zł.
i M ieszkaniec N ow ego  S ą c z a  Wi- 
ilcnsztajn C h a im  - Mendel zamel­
d o w a ł  w kom isariac ie  sosnow ieckim , 

’i e  pom iędzy  Szop ien icam i a S o s ­
nowcem , p o d cz as  sn u  w pociągu, 
ak rad z io n o  m u zegarek, w artości 
ĆOG złotych.

Z sądu okręgowe

Z  Będzina.

Usunąć składy drzewa
z śródm ieścia.

W śródm ieśc iu  Będzina, przy ul.
' M ałach o w sk ieg o  znajdują s ię  dw a 

sk ład y ^d rzew a  i malerjałów budo­
wlanych.

jeden  z  nich należy do  Wain 
sz ta jna , kupca z  Dąbrowy, a drugi 
d o  Ferenca ,  kupca z Będzina.

P lace  te, jak  w spom inaliśm y, znaj­
du ją  się w śródm ieśc iu  i sąs iadu ją  
z  dom am i mieszkalnemi, dla tego 
więc jest o b aw a  i to s łuszna, że w razie 
po ża ru  licznym m ieszkańcom  tych 
d o m ó w  grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo. N atychm iastow a akcja  ra tow ­
n icza by łaby  b ard zo  u trudniona ze 
w zglępu na  s ta ły  brak  wody w 
m iejscow ych kranach , a  duże z a p a ­
s y  drzewa w sk ład ach  m o g ły b y  s p o ­
w o d o w ać  sm utne następstwa.

S p ra w a  ta w połowie ubiegłego 
ro k u  by ła  już na po rządku  d z ien ­
nym rad y  miejskiej, lecz zos ta ła  
p rzekazana  do  rozpatrzenia  komisji 
no... i lam ws'ąkła.

O becn ie  g ro n o  m ieszkańców  uli­
c y  M ałachow sk iego  ponow nie  zaję­
ł o  się tą spraw ą.

(bl S t a n  z d r o w i a  p r e z y d e n t a  
M ic h ia .  S ta n  zdrow ia prezydenta 
M ichla obecnie jest zadawalniaiący. 
W przyszłym  tygodniu  p raw dopo­
dobn ie  pan  prezydent obejmie urzę­
dow anie .

(b) N a  im ie n in a c h .  W M ałobą- 
i u /m , w m ieszkan iu  Al. Kujawy, o d ­

b yw ały  się hucznie imieniny córki 
g o s p o d a rz a  domu, na  które zap ro ­
sz o n o  go śc i  z Będzina i okolic.

O k o ło  północy, pom iędzy dw o­
m a rozweselonym i młodzieńcami, na 
lic spo ru  o  tancerkę, w ynikła  aw an-
i i u  .

P rzestraszeni g o śc ie  poczęli a -  
w anturników  uspokajać ,  lecz g d y  to  
nie p o m o g ło  w ezw ano policję, która 
s ię  nimi zaop iekow ała . N azw iska 
n iepożądanych  gości:  M. Kurzawa i 
W. M argieł z  Będzina.

(b) K to  s k r a d ł  o ł ó w ?  Lejba 
C ym bler,  G rob la  5, zam eldow ał w 
kom isariac ie ,  że sk rad z io n o  m u 65 
kg. o łow iu, w artości 80 zł.

(b) K r a d z i e ż  d w u k o ł o w e g o  
u s m a k a .  W ładysław  Ulman, mie­
szkaniec  S o sn o w ca ,  ul. Kręta 2, wy­
brał s ię  do  Będzina na  rowerze po 
spraw unki.  P o  załatwieniu szeregu  
sp raw  w stąp ił w sp raw ach  h an d lo ­
wych d o  sk lepu  w dom u P ias ta  
przy ul. M ałachow skiego , po zo s ta ­
w iając row er pod  op ieką niezna­
jom ego  mu chłopczyka, który z ca- 

. łą  uprzejm ością  zaofiarow ał mu 
sw oje  usługi. Jakże wielkie zdz i­
wienie było p. Ulmana, kiedy po 
wyjściu ze  sk lepu  nie z a s ta ł  ani 
»uprzejm ego« ch łopca , ani sw oiego  
dw uko łow ego  rum aka. W artość 
sk rad z io n eg o  roweru p. U. oblicza 
n a  260 zł.

U  o s ó b  p r z y g n ę b i o n y c h ,  w y ­
c z e r p a n y c h ,  n i e z d o l n y c h  d o  p r a ­
c y ,  n a tu ra ln a  w oda g o rzk a  „Fran- 
ciszka-Józefa” p o b u d za  ob ieg  krwi, 
w zm acnia  zdolność myślenia i chęć 

. d o  pracy. Znakomici klinicyści s tw ier­
dza ją ,  że d la  ludzi pracujących umy­
słow o, nerw ow ych i kobiet, w oda  

j F r a n c i s z k a - J ó z e f a ,  jako wybitny 
ś ro d e k  traw ienny, posiada n iepospo­

l i t ą  w artość. Żądać  w  aptek, i drog.

Fatalne skutki zaczepek.
T ragiczny wypadek, jaki miał 

mieisce w dniu 28 lipca ub. r. w 
Będzinie, byl przedmiotem rozpo­
znaw ania  przez s ą d  okręgowy w 
dniu wczorajszym.

24 letni mieszkaniec Będzina (Za­
wale 42) Jan Zasuń, przechodząc w 
s tan ie  pijanym przez S ta ry  Rynek, 
zo s ta ł  zaczepiony przez grupę męż­
czyzn, którzy poczęli go  w yśm ie­
wać i potrącać. Zasuń, b oniąc się, 
uderzył jednego z napastn ików  w 
twarz. S k u tek  był fatalny. Uderzonv, 
przewróciwszy się na wznak, padł 
tyłem na wystające kamienie i zabił 
się na miejscu.

Zabitym okazał  się 30 letni m iesz­
kaniec  Będzina (S tary  Rynek 8), 
W ładysław  Piwnik. Śm ierć  nastąpiła  
z pow odu wylewu krwi do komór

mózgowych. P o  przesłuchaniu kil­
kunastu  św iadków, s ąd  nie d o p a ­
trując się winy oskarżonego  Zasu- 
nia, wydał wyrok, uwalniający go  
od  winy i kary.

Szanuj wladzęt
35-lefni Józef Z agórny  z G rodźca, 

goszcząc  w kawiarni Kuczyńskiej w 
Grodźcu, w szczął awanturę z prze­
bywającymi tam gośćm i, a ria zw ró­
coną  mu uwagę, by uspokoił  się 
gdyż  obecnym był kom endant miej­
scow ego  posterunku poiicji, o św iad ­
czył, iż n ikogo się nie boi i obel­
żywie wyraził się pod adresem funk­
cjonariuszy polic'i.

Wczoraj Z agórny  odpow iada ł za 
to przed sądem  okręgowym  w .Sos­
nowcu i skazany  zo s ta ł  na dwa ty­
godnie  Aresztu.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu  

obok kościoła

X

Wyświetla od dnia 10 stycznia i dni następne.
Podwójny program!

Ś w ię te  K ła m s tw o
Potężny poem at na cześć miłości i poświęcenia. Natchnione arcy­

dzieło słynnej laureatki Nobla, bojowniczki o prawa kobiece
Karin Micłiaeiis.

W rolach głównych: W rolach głównych: 
e u ro p e jsk a  Mary Carr, Sybil More!!, J. T w ard o w sk i i imii.

Nad program: Hatold Llova pt. „Nowoczesny Don Kiszot".
Dla młodzieży dozwolone.

Art m i k i  Od 15-go stycznia r. b.
HIIUlEa Minuia orzed d w u n a s t ą  z Lucjanem Albertini

V

K i n o

„Nowości"
Będzin.

W ielki p o d w ó jn y  p r o g r a m !
O d  czwartku 10 do niedzieli 13 stycznia 1929 r.

Potęga namiętności d“ ,2,u
W rolach głównych: B e r n a r d  O o e fz k e ,  A s ta  N ie lsen ,  

W a l te r  R ih a ,  M a r ia  P au r t fe r .

Ponadto: Wielka sensacja  w 7 aktach. Ponadto:

Szakale stepów Tom Mix.
w " ró lc e  PAN TADEUSZ — A. Mickiewicza.

Z G rodźca.
(g ) P o ś w i ę c e n ie  s p ó łd z ie ln i  

k r e d y to w e j  i zw .  d r o b n y c h  k u p ­
c ó w :  P iszą  do nas  z  Grodźca: 
Wczoraj przed południem odbyto  się 
pośw ięcenie lokalu spółdzielni kre­
dytowej i związku drobnych kup­
ców  w Grodźcu. Pośw ięcenia d o ­
konał ks. wikary Rosso. P rzy  s p o ­
sobnośc i  godzi się nadmienić, że 
jedną z popularniejszych, a wielce 
cenionych przez społeczeństw o gro- 
dzieckie jednostek jest ks. Rosso. 
Wszędzie, gdzie trzeba ofiarnej, a 
bezinteresownej pracy widać ks. 
wikarego. Nic też dziwnego, że w 
tak  krótkim czasie, ks. R osso  p o ­
trafił sobie  zaskarb ić  sympatię ca łe ­
g o  społeczeństw a grodzieckiego.

Kino P. M. S. w Orodźcu
wyśw ietla  w  niedzielę, dn. 13 b. m. 

fiim p. t.

Monte - Santo
dram at w 10 ak tach  

na  tle  p raw dziw ego  w ypadku  w  Al­
pach  między dw om a narciarzami.

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  2 .3 0  p o  p o ł .  
i 6  w ie c z o r e m .

Z C zeladzi.

Piękne rezu lta ty  pracy  związ­
ku S t o l e c k i e g o  w Czeladzi.

Dzięki ofiarnej pracy sw ych 
członków związek strzelecki w C ze­
ladzi zdobył w ubiegłym roku  re­
kordow ą ilość cennych n ag ród  w 
zaw odach  z różnych dziedzin sp o r­

tu. Członkowie, którzy wzięli udział 
w wojewódzkich zaw odach w strze­
laniu w Kielcach: Kozak, Kita, Sz la-  
uer Wł., Moor i Kałuża wykazali 
znajom ość techniki strzelania i zdo ­
byli cenne nagrody, zajmując jedno 
z  lepszych miejsc.

P rzez zdobycie puharu miasta 
Czeladzi w zaw odach lekkoatletycz­
nych zespołow ych związek za d o ­
kumentował, że należycie docenia 
znaczenie wychowania fizycznego.

Zdobyciem zaś  pierwszej n a g r o ­
dy  w zaw odach kolarskich oddział 
zadokumentował, że uprawia nieo­
mal wszystkie dziedziny sportu. Ko­
roną prac p. w. było uzyskanie 
przez 16 członków I stopnia, a 13-11 
stopnia  p. w.

O b o k  p. w. i w. f. wiele czasu 
poświęcono pracy kulturalno ośw iato­
wej (przedstawienia, odczyty, p o g a ­
danki, sp raw ozdan ia  prasow e itp.)

W wyniku tej p racy  w ostatnich 
dniach bm. oddzia ł  zdobył l n a g r o ­
dę w postaci 5 lam pow ego radja z 
rozgłośnikiem , które w przyszłym 
tygodniu  zostanie nadesłane z War­
szawy.

Celem zwiedzenia kraiu i zacie­
śnienia węzłów towarzyskich wśród 
cz łonków  urządzono  szereg  wycie­
czek bliższych i dalszych.

Obecnie praca  wre w całej pełni 
t należy się  spodziew ać, że rezulta­
ty iej będą jeszcze większe niż w 
roku  ubiegłym, do  czego przyczyni 
s ię  zdobyte dośw iadczenie i budzą­
ce sięjzainteresowanie pracami związ 
ku s ta rszego  społeczeństwa.

(c) P o d z i ę k o w a n i e  z a  l ic zn y  
u d z i a ł  w  z a b a w i e .  Z abaw a ta­
neczna, u rządzona przez miejscową 
ochotniczą straż  pożarną, przyniosła 
1145 zł. dochodu, który zos ta ł  prze-

\ ' r  i3.

Gorączka
—■ to widomy objaw choroby, to znak ostrze­
gawczy, że organizm jest w niebezpieczeń­
stwie. Chcąc ratow ać chorego, lekarz i do­
mownicy muszą zdać sobie sprawę z istoty 
niedomagania, a niema prostszej drogi, jaic 
zmierzenie jego tem peratury. Parę kresek 
mniej lub więcej częstokroć przesądza cha­
rak te r niedomagania, lecz uczynić to może 
jedynie ciepłomierz idealnie czuty, reagu­
jący na najdrobniejsze odchylenia od nor­
malnej ciepłoty. Aby trafnie orzec o wyso­
kości tem peratury i dzięki temu obrać naj­
właściwszą drogę leczenia pacjenta, należy 
użyć jedynie czułego term om etru, za jaki 
słusznie siyrde we wszystkich krajach ter 
mometr Kramara, który każdemu możemy 
polecić. E r. L. K.

  .

znaczony na dokończenie remizy.
Za tak piękny wvnik za rząd  

straży  za naszern pośrednic tw em  
sk ład a  wszystkim uczestnikom za­
bawy podziękowanie.

(c) W y p a d e k  p r z y  p r a c y .  
Wczoraj, t. j. 12 bm. w godzinach 
popolupniowych na kopalni Sa tu rn  
zo s ta ł  przygnieciony węglem Ber­
nat Bolesław  z Czeladzi.

Ofiarę wypadku w stanie, nie za­
g rażającym  życiu, przewieziono do 
szpitala.

(c) O d c z y t  w  d o m u  lu d o w y m  
n a  S a tu r n i e .  Dziś t. j. 13 b. m. o 
godz. 5 popołudniu w dom u ludo­
wym na »Saturnie« student uniwer­
sytetu p. j: Kotowski wygłosi od­
czyt p. t. »M iędzynarodowa sytuacja 
gospodarcza« . Wstęp na odczyt 
bezpłatnie. _ _ _

Z D ąbrow y.
(d) U k r y w a ł  s !ę  p r z e d  o b o *  

w ią z k ie m  s ł u ż b y  w o js k o w e j .  
Wczoraj, w godzinach  popo łudn io ­
wych do komisariatu w Dąbrowię 
zos ta ł  doprow adzony  jakiś nieznany 
osobnik, którego zewnętrny wygląd 
pozostaw ia ł dużo do życzenia.

Ubranie potargane, brudne, buty 
dziurawe, sam  zmizerowany i zzięb­
nięty.

P o d cza s  badan ia  ok aza ło  się, żę 
nieczczęśiiwcem jest H anc Tajchner, 
rzekom o zamieszkały w Białym S to ­
ku, obecnie bez s ta łeg o  miejsca za­
mieszkania, który od  dłuższego  cza­
su  ukrywa się  przed s łużbą woj­
skow ą.

(d) K r a d z i e ż  g ę s i .  W  poste­
runku policji w Ząbkow icach, Hele­
na B ąk zameldowała, że onegdaj 
w nocy, nieznany sp raw ca ,  z k o ­
mórki zapom ocą  dobranego  klucza, 
s k ra d ł  jej 2 gęsi wartości 25 zl.

(d) K r a d z i e ż  7 0  z ł .  Stefanii 
Barańskie*, zam ioszkaiej w S trze­
mieszycach, podczas  jei nieobecno­
ści, n ieznany spraw ca, sk rad ł  z do ­
m u 70 zł. Ś ledztw o w toku.

Z Zawiercia.
(z) N a  z j a z d  w K ie lc a c h .  Na

zjazd dyrygentów i delegatów związ 
ku s tow arzyszeń muzyczno śp iew a­
czych w Kielcach w imieniu »Lutni« 
zawierckiej wyjechali prof St. Rącz­
ka o raz  wiceprezes p. St. Pasier-  
biński.

(z) Z a w a r t o ś ć  k ie s z e n i  c e ln i­
k a .  Patrol policyjny spo tkał w c z o ­
raj na ul. Niskiej w W arszawie za­
taczającego się mężczyznę. Policjan­
ci zaprosili go  do komisariatu, 
gdzie zrewidow ano pijaka i znale- 
ziotfo cztery pary  jedwabnych poń­
czoch, am erykańskie  szelki oraz 
szn u r  sztucznych pereł.

O kaza ło  się, iż jest to S tan is ław  
Jarosiński, zamieszkały w Łazach. 
Wzięty na spytki, przyznał się, że 
wymienione przedmioiy skradł w 
biurach komory celnej, gdzie  pracuje.

(z) C h o i n k a  N. O .  K, S ta ra ­
niem narodowej orgenizacii kobiet, 
odbyta się choinka dla biednych 
siero t  w wieku przedszkolnym  gry, 
zabawy przy dźwiękach orkiestry 
umilały dzieciom wieczór. Dzieci 
o bdarow ano  łakociam i i materjałem 
na bieliznę.

Na choinkę złożyły ofiary a  «.3»e-
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puiące zarządy fabryk: T. A. Z. — 
200 z ł, dyr. Szymański —  100 zł., 
Hulezyńskl — 100 z ł, ^Ernest Erbc« 
—  100 z ł ,  Erdal — 60 z ł,  Berndt— 
koce 1 materiały.

(z) P ob ic ie . Zamieszkały przy 
bL Blanowskiei 15, Józef Płastkow- 
eki zameldował w policji o pobicie 
go przez braci Zygmunta i Włady* 
sława Drubów.

Sprawą zaięła się policjo.

Z Olkusza
< fo l) N ow e k in o  w  O lkuszu . 
(Z  dniem 13 bm. otwarte zostało w 
Olkuszu przy ul. 3 go maja, nowe 
kino pod nazwą »Orzeł«. Właści­
cielam i nowego kina i budynku, w 
którym kino jest urządzone, są pra­
cownicy fabryki »01kusz«c pp. Gu- 
zera, Izdebski i Zmysło

(ol) Z abaw a  ko s tium ow a  so» 
k o lą t. 3 lutego rb. S okó ł w O l­
kuszu urządza zabawę kostiumową 
dla t. zw. dorostu z nagrodami za 
najładniejszy kostium. Początek o 
godzinie 4 po południu

(ol) P o ż a r pod  S ław kow em  
10 bm. w miejscowości t. zw. »Przy- 
m ia rk i* pod Sławkowem, zapaiił się 
od pozostawionej szczapy dom mie­
szkalny Jana Kopczyka. Ktoś z do­
mowników pozostawił palące dre­
wno w mieszkaniu, udając się na 
spoczynek. Kiedy około północy 
zauważono ogień, ratunek okazał 
się niemożliwy. Dom zgorzał do­
bytek uratowano.

Skrzynka do IS stów.
„Śmierć albo życie!"

Dnia 9. Ł zg łos ił się do mnie 
( sekwestrator magistratu p. I. Koło­
d z ie j, celem ściągnięcia odemnie 
.podatku od nieruchomości.
\  Przyszedł on wówczas, kiedy
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moie jedyne dziecko leżało niebez­
piecznie chore po operacji (2 razy 
było  operowane —■ w lipcu i do­
piero teraz w niedzielę). Na moią 
prośbę, żeby się zatrzymał do jutra, 
kiedy będę m ógł uregulować należ­
ność, sekwestrator odpowiada »śmierć 
albo życie* 1 natychmiast przystę­
puje do zabierania rzeczy. M oja żo­
na ze łzami w oczach była zmuszo­
na pozostawić chore dziecko, aby 
pójść pożyczyć dla niego 40 zł.

Więc pytam stę czy sekwestra- 
tor musi tak postępować w stosun­
ku do obywateli w sprawie ściąg­
nięcia podatku.

F . Reiss 
R a c ła w icka  n r. 6.

Ofiary.
Na biedne dzieci na ręce ks. ka­

nonika Raczyńskiego złożyli urzęd­
nicy magistratu sosnowieckiego:

Placek zł. 4, Biskup z ł.  Muc zł. 
1, Kołodzińsk! zł. 1, Nowakowski 
zł. 2, Kapuścik zł. 1, Kurek zł. 2, 
Paszkowski zł. 1, Polak St. zł. 1, 
Szymański zł. 1, Salamon zł. 1, 
Amstaedt zł. l.S ta śko  zł. 1, Moskwa 
zł. 1, Bełdowska zł. t ,  Betdowska 
zł. 2, B ija łd zł. 1, Kudera zł. 2, Ha- 
mankiewicz zł. 2, Renikowna zł. 2, 
Kaiisz zł. 2, Ś liw iński gr. 60, S u li­
kowski zł. 2, Skierski gr. 60, Zę- 
dzian gr. 50, KIliewicz gr. 60, Leź- 
niewski gr. 60, B iłłek  zł. 1, Krużel 
gr. 60, Babiarz gr. 60, Stelmach gr. 
60, Górnikowskl zł. 1, Kancewicz 
zł. 1, Raczyński zł. 1, Modrzejew­
ski zł. 1, C iepiał zł. 1, Nowara zł 1, 
Cesarz zł. 1, Sobolewski zł. 1, Py­
ta zł. 1.

Zamiast powinszowań noworocz­
nych złożyli bezpośrednio do kasy 
chrześc. towarzystwa dobroczynno­
ści w Sosnowcu: sp. akc. W. Fitz- 
ner i K. Gamper« zł. 50, dyrektor 
tow. sosnowieckiego p. Stanisław 
Gadomski z ł 15, dr. Zahorski zł. 20, 
Z. Jacyniez zł. 10.

Cud cadyka suchedniowskiego.
Duch pijaka wcielony w pannę Mirjem.

ł  W  domu nr. 4 przy ul. Pawiej w 
* Warszawie mieszka słynny cadyk- 
cudotwórca, reb Szyjełe, lub jeżeli 
k to  woli — Suchednower rebe, po­
nieważ jest rodem z Suchedniowa 
W kieieckiem.

C o ten człowiek narobił
w  swem ż y c iu  cudów

\ —* tego na wołowej skórze nie spi­
sze. Afa wczorajszy cud należałoby 
uznać za przebój w swoim rodzaju

Do cadyka zawitał pobożny cha- 
ftyd ze wsi Hołaby pod Hrubieszo­
wem, Aron Bojm. Przyw iózł chorą 
Jedynaczkę Mirjem,

w  k tó re j s iedz ia ł
Jakiś duch wielce złośliwy.

Bywały wieczory, że M irjem za­
czynała chwiać się na nogach, cho­
dziła w zygzak i śpiewała

sprośne  p iosenki,
eupe nte jak pijana. Po takim fl- 
Jaku zapadała w dłuższy sen, po 
którym budziła się z bólem głowy.

Wysłuchawszy tej opowieści, cu­
dotwórca Szyjete zairzał do grubej

ks ięg t h eb ra jsk ie j
przerzucił kiika kartek, zamyślił się, 
poczein zapytał Bojma:

— Więc ty powiadasz, że ona 
chodzi całkiem jak pijana?

— Tak właśnie, ona chodzi jak 
pijana?

—  A  po jakiemu ona śpiewa?
—  Po polsKu, zawsze po polsku, 

chciaż takich piosenek wstydziłaby 
się

naw et za gw izda ć
Cadyk pogrążył się w zadumie. 

Po chwiłj zagadnął:

Hapad pod IWSysIowIcami na IdeSczanlna.
Z w a b ili g o  pod  pozo rem  sp rzedaży  p łaszcza .

Józef Kuchta z Kielc przybył do 
swego brata urzędnika m isji fran­
cuskiej w Mysłowicach. Kuchta wczo 
raj został zwabiony przez jakiegoś 
osobnika, pod pozorem sprzedaży 
mu płaszcza na t. zw, »Tróikąt«, 
gdzie już na nich czekał drugi ban­

dyta, który pod groźbą rewolweru 
wymusii od Kuchty 45 złotych. Na­
pastnicy po obrabowaniu Kuchty u- 
lo tn iłi się bez śladu. Zawiadomiona 
o napadzie policja wszczęła ener­
giczne poszukiwania.

Tragiczne skutki libacji.
We wsi Przeginia, gm. Rabsztyn 

gospodarz Walenty Górka urządził 
w swojem mieszkaniu libację, na 
którel raczono się spirytusem dena­
turowanym. U gościnnego gospo­
darza zebrało się większe towarzy­
stwo, lecz nie wszyscy byli zwolen­
nikami «brendki», to też wstrze­

mięźliwsi wyszli na lem dobrze, pod­
czas gdy dwie inne osoby przypła­
ciły  to śmiercią. Po całodziennej 
męczarni, bez pomocy lekarskiej, 
zmarfi w dniu 11 bm. Teofil S ioła, 
lat 30 i Franciszek Hrabia, lat 60, 
z Przeglni. Trzecia ofiara, t. j. sam 
gospodarz Górka dogorywa.

niebywała awantura i strzelanina w Lodzi
O godz. 6 ej rano lokal restau­

racji »Oaza« w Lodzi był terenem 
niebywałej awantury i strzelaniny.

Pomiędzy trzema oficerami m ia­
nowicie kap. Dobrzewskim, por. Ma- 
cielewiczem z 40 dyw. samochodo­
wego a kap. rezerwy Wyszkowskim, 
doszło do ostrej sprzeczki, w czasie 
której podniecony por. Macielewicz 
dobył rewolweru i strzelił w kierun­

ku kap. Wyszkowskowskiego. Por. 
Macielewicz dal 6 strzałów. Kie­
dy podbiegł do niego kelner niejaki 
Ogrodowczyk, chcąc zapobiec a 
wanturze, został on zbłąkaną kuią 
ranny w giowę.

Na mieisce przybył natychmiast 
oficer inspekcyjny komendy miasta 
oraz policia. Por. Macielewicza od­
dano do dyspozycji prokuratora

Zycie gospodarcze.
Bydło i trzoda chlewna.
Na centralną targowicę w M y­

słowicach w tygodniu od 7. 1. do 
11. 1. 29 r. spędzono buhai 129, 
wołów 51, krów 828, jałówek 87, 
cieląt 68, owiec 1 kóz i baranów 1, 
nierogacizny 1200 sztuk. Ogółem 
2373 zwierząt.

Płacono za kilogram żywej wa­
gi: buhaje od 1,15 do 1,50 zł., k ro ­
wy od 1,20 do 1,53 zł., ja łówki od 
1,20 do 1,58 zł., nierogacóznę od 1,80 
do 2,45 zł. Targ ożywiony, tenden­
cja zniżkowa.

Doi. W ar. pr. obi. S.tJS’/j 
6%  Poż. Przem. Doi. zi- 1ci2 25— 101,75 02.25 
6% Po*. Konwersacyina zt. 67.00 
4% Pol. Inwesl. zl. 112.50 

Tendencja: ulrzymana

AKCJF!.
Warszawo 

Bank Handlowy 127,00— 128,—
B a n u  Potski 190,50— 189,00—190.— 
Leszczyński 21.50 
S iła  i Światło 108,00 
Gosławice 45.—
Węgiel 98,—
Lilpop 38,—
Ru-.lzki 44,—
S i-irachow ice  38,50 
Lombard 160.00

Tendencja: cokołwiek s'absza

GIEŁDA.

Powiedz ty mi, czy w twojej wsi 
nie umarł jaki pijak?

— Ui, rebe, by ł taki pijak, ale un 
nie umarł, tylko jeszcze gorzej!

—  Co może być gorzej?
O n się pow śesiłl

Starzec zerwał się z krzesła, 
wskazał palcem na drżącą Mirjem 
l zawołał:

—  T o  on właśnie siedzi w  two­
jej córce!

Wczoraj o godzinie 8-ej rano, 
w salonie rebego odbyły się po­
nure egzorcyzmy. Okna zasłonięto

cza rnem  p łó tnem ,
zapalono czarne świece, z jaw ił się 
chór w śmiertelnych koszulach.

Grobowe pienia spraw iły, że 
Mirjem Bojmówna w iła się ze stra­
chu jak w konwulsjach M-ioiaJąc 
przekleństwa.

na „d y b u k a " ,
Suchednower — r e b e  rzekł do 
dziewczyny:

— Teraz w ciebie uderzy pio­
run. Ty nie bój się, bo on tylko 
»jego« wypędzi.

W tej chwili Jeden z chórzystów 
podpahł

5 g ra m ó w  p ro szku
magnezjowego od fotografa, a dru­
g i uderzył młctKiein w szafę.

— Uj, mamy sil — krzyknęła M i­
rjem.

•D ybuk« uciekł. Uszczęśliwiony 
olciec przytulii córkę do piersi, sła­
wiąc mądrość cudownego cadyka.

Warszawa doi. 8.881/, 
Nowy 'Ork 0.40 
Londyn 45,25*/,—43,25 
P arv i 34.86V,
Wiedeń 125.35 
Praga 26.40 
Włochy 46.66 
Belgia 123.60 
Szwajcaria 171.64 
Holandia 667.70

GIEŁDA ZBOZOWA.
12.1. Poznań, 12.1.

Zyto 33.50—3 4 —
Pszeniea 42.00—43.00 
Otręby pszenne 25.25— 26,25 
Mqka żytnia 70c/o 47.50 
Groch polny 45.00—48.—
Oroch Viktoria 65.00 —70.00 
Groch Folgiera 69.00—64.—
Wyka 39,00— 4 1 , -

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie ataisze

♦
Biuro p ró śb ,  p od a ń ,  oraz p  f l  □  ft H  N  i K ”  *<'> 

nauki pisania na maszynach „ I  U  11H  U  11 I I I  <»
. JANA KOWNACKIEGO

w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju)-;
P I S Z E :  p rośby podan ia , skarg i, apelacje, itp . do  w szelk ich  W ła d z  ♦

sądow ych, adm in istracyjnych  i sam orządow ych.
W Y U C Z A :  p isan ia na wszystkich systemach m aszyn, na dogodneyh  

w arunkach  płatności.
T Ł U M A C Z Y  ak ta  i przepisuje n a  m aszynach  
Z A Ł A T W IA :  spraw nie, u m ie ję tn ie  i tanio.

D ysk re c ja  zapew n iona . D y sk re c ja  zapew n iona .
(Biuro czynna od godz. 8 rano, do godz. /  wieczór bez przerwy). :

mmmmm
M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y

LUDW IK FB8MKELSTEIN &m
Sosnowiec, SMrzejowska 17, tek 2-73

otrzymał na sezon jesienno-zimowy w ielki wybór towarów w e ł­
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 

firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S pec ja lny  d z ia ł T O W A R O W  M Ę S K IC H  znanych  
ze sw e j d o b ro c i fa b ry k i E m anue l T isch  —- B ie lsko .

Dogodna warunki zapłaty. — Dogodne warunki zapłaty.
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Zakład o p t y c z n y

S s S c a r  E l n h o r n
N

S o s n o w l e c 9 8 l ^ la ja  21,
telefon 2-48 i 5-15

Zaw iadam ia  P p . C z ło n k ó w  P ow . Kasy C ho rych , że w sze lk ie  o ku la ry
i b in o k le  m o g ą  o t r z y m a ć  w  n a n e p s z v fn  g a tu n k u  p o  ce n a c h  z n iż o n y c h .

D RO BNE O G ŁO S ZEN IA .

Z E G A R E K

7 ©  J X C X Y T  P R E C Y Z H

___
( i  © § Sprzedaż na miejscu i do riotnu g o |

1  RESTAURACJA,
% SKŁAD W!M I DELIKATESÓW

‘ St. WILCZYŃSKI 1
DĄBROWĄ,

c = *  ULICA 3-go MAJA Nr. 3 =

i

UA RATY
Ubrania męskie, jak: smoking-i, m a­
ry n a rk o w e , żak ie tow e, sp o rtow e  itp ., 
o raz p a lta  w y k o n y w a  z w łasnego 

i  pow ierzonego  m a te rja lu

ZakSad Krawiecki
S. Watenberg, Będzin

ul. Modrzę cwska 0 (obok Ochronki).

mi-

e

- i

m

Urządzenia
i przyfcory dla fryzjerów

Aparaty elektryczne do 
masażu.

Wyborowe brzytwy 
w  S k ła d z ie  F a b r ,

T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

«

i
‘O
a
©
§
§es

W ! n a  z beczki na flfry. §

REKLAMO W £ W i N A  
lecznicze e stołowe, ko­
niaki i wódki pierwszo­
rzędnych firm , SwfeZy 
transport h e r b a t y .  
Gwarantowana] dobro­
ci konserwy, w łasnej 
fabrykacji m arynaty, se 
ry, śledzie, w ędliny, 

grzyby, czekolada, bombonlerSd
i® © ® a « # © ® ss ;rss *ss® i

|  grzyby,

g o ©  Sprzer
%**%

Sprzedaż na miejscu i do domu ® © a

Zdrowie i apetyt
odzyskacie Stosując stale

PiGUłK! PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą  żo łądek, usuw ają  nie­
s traw ność , ch ro n ią  od reum atyz­
mu ł a rtre fyzm u , uśm ie rza ją  he­

m o ro id y , czyszczą krew .

Skł. gf- Aptska W. Boroy/skiego 
Warszawa, Jerozolimska 59

RUSSYAN

m m i:

I C r © | u

BffllBBBBBBBBBtim BgSKgSa

M I Ó D
pod gwarancją prawdziwy 

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zł. 1 8 .5 0 -3  kg. 11.25

N ajlepsze  g rz y b y  kresow e 
lylko w s i4 I e p i e

K o z io łk o w a  « Jądryczka
Sosnow iec, 3-go Maja 21.

ZEZGzs&snseeasii

\is5k*8jg:ti

O D C I S K I
po 1-kro tnem  użyc iu  usuwa

A L W A T O f i
A p te k i W . B o r o w s k ie g o

W a r s z a w a ,  JerozoUniska 59

!U3
€?
O

Przyjaciele dziecka, 
sprzymierzeńcy matki 

t o
puder 1 mydło

B e b s - S z o f m a n a

ZIEBEaBtSBOBBSt

Nauka i w ychow anie.

najnowszym sysiemcm uczy 
prędko I tanio

Cechowa mistrzyni GoInSkowa
S osnow icc-S ic lee  

Barbary 21 H-gie piętro. 
©©©©<©©©©❖©©©❖©©©©©©©©©©©©❖❖©

Znana lirtna

Ł  M e n d a k ie w lc z a
5o$nowi2c-Pogońc u!. Orła.

P o le ca  w  najw iększym  xryhorzc; 
Bieliznę męską i damską, mał.erjsjy na 
ubiory męskie, damskie i dziecince. Kr.py 
pikowe i gobelinowe od 12 złotych, obrusy, 
szale, chusty, sweatry męskie i damskie, 
wełniane ubranka dziecinne, toczki, para­
sole, rękaw iczki, chusteczki w najlepszych 
gatunkach, oraz w ie lk i wybór p łótna bia­

łego i na poszwy,
W ie lk i w y b ó r  bai i barchanów .

Cficesz otrzymaó posadą?
ukończyć kursy lachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku'owicza, Warszawa, Zó- 
rawla 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalter!, rachunkowości kupieckiej, k o ­
respondencji handiowei, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, ka lig ra fii, pisania n« 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, o ra ł 
gram atyki polskiej. Po ukoczeniu śv?la-

Zawiadamiamy,
i t  i  dniem 10 stycznia br. rozpoczął aię 
fto w y  ku rs  Nauki pisania na maszynach 
różnych systemów, oraz praktyki biurowej 
vr Biurze „POM OC* w Sosnowcu, u!, i-go  
Maja nr. 14. Godzinv przyięć przy omó- 
yrieniu w u rtliM w  Warunki h przys'eone,

Nat udowa Organ izacja Koulel rozpoczy­
na dnia 15 !. Kurs ranny i w ieczoro­

wy kroiu, szycia i robót ręcznych. □!. 1-go 
Maja nr 15 (Szenowska).

Kupno i sp rzedaż. S l | | l

1/ p. !■’ i fy sprzedaje fabryka „Ujejsce*. Dor- 
t \ C l . I ’C jazCj przez Ząbkowice lub W oj­
kowice._________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P e rim u te ra  u ltra m a ry n a  iesi bezwzgięd- 
nte nailepszą i najwydatniejszą farbą 

do bielizny, wapna 1 celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch. 
Pertmoter, Lwów, Słoneczna 2S _____ .
S n r r p r l ^ m  udziat no proc. Uobize 
O J J I  Z . < - U a i l r  istniejące! fabryk! cu­
kierków  w Król. Hucie z pokoiem lub bez 
za 52.000 z! Zgłoszenia Paweł Jarczok, Szo­
pienice. Krakowska 6.___________________

O  Kazia 1 bmoKing nieużywany męski, 
wzrost średni do sprzedania. Sosno­

w ce. KiiińsMeuo 27, Hnmczvknwa,
VCzaly SKlepowe kupię, Będzin, Oączew 
k j  R4d 25. księgarnia, te1. 4 65. ________

Wytezdzaiąc sprzedam domek nowo wy­
budowany na Sroduli. Cena 8 tys. sh, 

wolny zaraz. Wiadomość Robotnieza 16,
N iziński  .
■ jV i? fC -7Vr1£? a°  szvc,a * hallu bęuen- 
1 i a o Z , / I i ( £  kową, gabinetową z czte­
rema szufladnmi i Singeru bębenkową ma­
ło  używaną najtaniej można kupić. Sosno­
wiec. Narutowicza 20 w targu Bieleckim. 
Harlnk,   _______

5 pr(eftam s-viep spozvwezy wraz z kou- 
res>a Ivtnniowa. 7.agrtrre. Wieis'ra 10.

t-^kiep sprzedam z mieszkaniem l uo te- 
go chlew z komórkami w dobrym

punkcie Nowono-rinska 54,

Domen, o czterecn ujm ucjach wraz ze 
sklepem do sprzedania. Wiadomość 

Sosnowiec. Staszvca 2 \  n-wiarnió Patyną.

Jesi do sprzedania P ntorg ziemi w jeu- 
nym kawałku, znalduiącei się pomiędzy 

Zawierciem a Siewierzem. Wladomość*An- 
toni Szewczyk gm. Poręba, wieś Dzieg-
ciaże.__________ _______________
J-Jonepian Krotni, baruzo uwory, sprzeJatn 
* tanin. Snsnowiee. Sie'ecka 6 Oaika. 

a.;iei do sprzedanid. wiadomość Sus- 
notwiec. ( >vsia h, u dozorcy.M

D
Z iemniaki tadalne loo kurcy o u sprzeda­

nia. Ul. 1-go maja 21, wiadomość a 
portiera.

Posady I prace.

nawwiTifaiRm u t w i  i n i iM m B m

W arszaw ski zespóf o rk ies try
z jszbandem

przyjmuje zamówienia na bale i zabawy 
towarzyskie. Będzin, hotel Bristol, pokój 25 

lub w restauracji „C ris ta l” .

Wolne miejsca 14
y c z n i a  

1929 roku.
Kandydatów do polic ji państwowej na 

wyjazd 2o, rutynowany rachmistrz z do­
brem; ruferenc ami i kilkuletnią praktyką w 
mieiscu 1, agentów na portretv 2, ślusarzy 
konstrukcyjnych i narzędziowych 4, tokarz 
maszynowy 1, tokarzy do gwintowania 
ru r 2, praktykantów tokarskich 5, chłopiec 
do gospodarstwa 1, chłopiec do kom i, 
kobiet do dworu 5, siużby domowej k o ­
biet 16.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraż- 
nel akcji państwowej, 2) Kortyśiający * 
doraźnej akcii państwowej, 5) korzysidiący 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukuiący 
prac. Zgłaszać 3ię do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zgło­
s iły  21 wolnych miejsc.

PllPP. skieroWnl do pracy 15 osóii-

WyKWaUlliYOttaiid DieilZfiiaiKa poszumu,# 
sfyc ia  w donicich prywatnych, ewen­

tualnie w lepszej pracowni. Dąurowa, unca 
Królowej Jadwigi 59 u Janowskicn, teie-
tun 2 On
|> iaeowniKd księgarskiego oDeznanezo i  
* dziaiem maierjatów piśmiennych poszu­
kuje od zaraz, w iadomość Dąbrowa Gór. 
„Książnicą Zagłębia* lei 2mt 
i juirzewny poindcniK nowa.SKi. iżąorowa 
■ Górn.. u l. K ró lo w e j iadwGi 25.
U  t t i - * h p ł w y K w d i i f . K o w a i i a  po- 
r v u c i i a i  l \C i  trzebna od zaraz. Zgła­
szać się Gastronomia „Versdl* uł. Kolią-
ta i a 12 róg Krzy wej. _________

zciauiliKa azewCKiego potrzeouię. J. Cjiu- 
zaiek, Będzin, ul. Modrzeiowska 24 ,

L O K A L E .

| ) 08ZUKuję mieszkania (1—-2 lokale). Zg io- 
r  szenia dw Walnsztoka. Sosnowiec, To- 
warowa S.
lis z y iin ę  na inieszftdiue 2 cn pa iuw  luo 
* matżeńsiwo bezdzietne. Piłsudskiego 
110 m. 4.

M A f  R V M O N J A L H E

7y/jiody mężczyznd, lat 26, ożeni sie z 
f  A panną iub wdówką, którooy swojem 
posagiem dopomogła do interesu oko io  6 
tysięcy zł. Zgłoszenia piśmienne do adm i­
nistracji pod „W. ó.U00“ .

c

y  yta
na :

j

Dumek paneiuwy. uuwy. n.er»yaonczuny 
sprzedam. Wiadomość Sosnowiec, Ta-

belna 6ń, Piotr,ows ri Teofil.

Okazyjnie oo sprzedania 2 fotele klubo­
we. Zakład Tanicersko - Dekoracyjny 

J Tomczyt-, 1 m i kłam 14,
vc uize-daiii dom nowy 12 mieszwan t t 

sklepy. Cena 5 . tysięcy. Sklep, 2 po­
koje 1 kuchnia wolne zaraz. Piisudskiego 
nr. 49 I 'r i r rw i.

Z g u b io n e ciokum enty^ ^ ^ ^ ^ ^

Aniela zgubiła wyciąg z ksiąg lud­
ności, wydany przez gminę Dobiesla-

wice.___________ ______ _______________
ózef isuchu.au zguuu zwolmeme wuisko- 

we wydane przez PK'J w rt.-dzime. 
Ignacemu UutęoiowsKiemu saiauziuno w 
*  pociągu warszawskim porifel Skórzany 
zawierający dówód osobisty, legitymację 
kontro li skarbowej z I92d r., 2 leg ity im cie  
służbowe i karlę rejestracyiną wydaną 
przez PLiPP. w Sosnowcu. Znalazcę upra­
szam o zwrot do „Expresu Zagięiiia* Sos-
now i-c za w v n e g ro d z e m e rn ._______
' /  dwedzk! w iauysuw  zguuu leguymację 
2-- zasiłkową wydaną przez Kasę Chorych 
w Zawierciu.

R O Ż N E .

woje sanek uo sptzedama. ciosaowiec,
Sienkiewicza 1.

■Kyfosrynistka rutynowana, korespondentka 
i  ‘  znająca księgowość, puirzcbna zaraz. 
Ofetty piśmienne skiadać do administracji 
pod „Mflszvni<>tkfsa.
j-v> iy legiomsta i puduliear poszukuie u -  
*—4 jęcia możliwie woźne ;o lub portiera, 
może być na wyjazd. /Igłoszenia do aa- 
rninistracji .h'x-iie3u* pod „Lesrioiysla*.

I 1 ić i i  1(7 imctaca g u -p u d y  ni u 
* J / U J o u j  poważnego samotnego 
pana lub posady pianistki w biurze albo 
restauracji. Wiadomość w „Espresie" pod 
„K 'e lrc “ .

Miuua uiieugent.ia panna z ku Uielnią 
praktyną biurową oraz dobremi re ie- 

renciami szuka posady biurowej lub kas­
jerki. Może złożyć 2.000 zł. kaucji. Zg ło ­
szenia do cdministracii „Ezpresu Zagłę­
bia* pod „Zdolna*.

Dziewczyrmd z począlkdmi irtiru iiga lu r- 
stwa potrzebna. Czytelnia nowości* Lek 

tura* Rozwój nr. 17.

Z a w ia d o m ie n ie .
Magistra! miasta Sosnowca zaw iada­

mia, źs m iejski podatek inwestycyjny «a 
192S/29 r. oznaczony na prze3tditych w 
swoim czasie nakdzach na poJatek od lo ­
kali i na podatek od nieruchomości, zo­
stał zatwierdzony przez Minister. Spraw 
Wewnętrznych 19.XI 1923 r. N. 519J/2/26. 
Termin płatności wszysikićh 4-cti rat — 
vr styczniu 1929 r.

Vice Prezydent 
_______________ K. Jgrżs.

W yżym aczk i
żymaezek „Laura* Sosnowiec. Denerta 1.
welście 7. podwórza l-s/.e nieiro _ ... ■■    ■ ■■■» - ■-»

NiiiiClSzeill oslizegaul przed nauycieul 
mieszkania pod karą od E m ilji Rakul- 

skiei. Zag órska 1. ft. O.

Do wynaiscia sainucnod nowy poleigza- 
row y 1 ’/» lon do przewożenia towarów 

na . aisze i Pliźsze tury każdego dnia. Za­
mówienia jeden dzień wcześniej kierować 
prosimy: Czeladź, teł. 11. Ceny bardzo 
przvsieone._______________ __

Wytwórnia chłodnic u lot­
ników samochodowych uskutecznia repe­
racje chłodnic wszelkich systemów. S os­
nowiec, Sienkiewicza t a. _ _ _ _ _ _ _ _ _

O Koinia. doszukuje zony inuiej a ro iii-  
alawy, która mnie odeszła w roi<« 

19l5 tym P io tr Kijanaki, Sosnowiec, ulice 
Tabeina 56.

Druk, JCipres Zagłębia" ^osnowlac, ui.’i aalralua t«J, 4


